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Pod przewodnictwem E. Gierka Grupa uczestników warszawskiego kongresu u H. Jabłońskiego

Narada I sekretarzy 
KW PZPR i kierowników 
I wydziałów KC

Wczoraj pod przewodni­
ctwem I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka z udziałem 
sekretarzy KC PZPR odbyła 
się narada I sekretarzy korni 
tetów wojewódzkich i kie­
rowników wydziałów Komite­
tu Centralnego.

Na naradzie omówiono ak­
tualne zadania instancji i or 
ganizacji partyjnych w dzie­
dzinie społeczno-gospodarczej 
i ideowo-wychowawczej, zmie­
rzające do zapewnienia reali­
zacji ułanów rozwoju kraju, 
zgodnie z uchwałami VII Zjaz 
du PZPR. (PAP)

Parlamentarzyści
z Wenezueli zakończyli 

pobyt w Polsce
. Dobiegła końca kilkudnio­
wa oficjalna wizyta, którą zło 

żyle w Polsce, na zaproszenie 
Jejmu, delegacja Kongresu 
Narodowego Republiki Wene­
zueli. Na czele delegacji stał 
przewodniczący Kongresu Na 
rodowego tego kraju, przewód 
niczący Partii Akcji Demokra 
tycznej dr Gonzalo Barrios.'

W trakcie rozmów oprócz 
spraw związanych z dwustron 
ną współpracą, zwłaszcza gos 
podarczą, a także międzypar­
lamentarną, wiele uwagi po­
święcono sprawom międzyna­
rodowym. Od wielu lat odnoto 
wać można liczne konsultacje 
polityczne przedstawicieli obu j 
krajów. (PAP)

P. Warnke
u A. Gromyki
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR — Andriej Gro- 
myko, przyjął wczoraj dyrek­
tora agencji USA d. s. Kon-
trolj Zbrojeń Rozbrojenia
— Paula Warnke. który przy 
był do Moskwv zgodnie z o- 
siągniętym wcześniej porozu­
mieniem.

Podczas spotkania omówio­
no problemy związane z przy­
gotowaniem nowego porozumie 
nia o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

Znacząca rola międzynarodowej 
współpracy w walce z alkoholizmem i lekomanią
Z okazji odbywającego się ność dokonać oceny sytuacji 

w Warszawie 32 międzynaro- na międzynarodowym froncie 
dowego kongresu na temat al walki z alkoholizmem i leko-
kobolizmu i uzależnień leko- 
w ych. przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński, 
spotkał sie wczoraj z grupą 
uczestników tego międzynaro­
dowego forum.

O przebiegu obrad kongre­
su poinformowała H. Jabłoń­
skiego prezydent Międzynaro­
dowej Radv do Spraw Alkoho 
lizmu i Uzależnień Lekowych 
— Leta Cromwell. Stwierdzi­
ła ona. iż dzięki warszawskim 
obradom prawie 1 000 specja­
listów różnych dziedzin z kil­
kudziesięciu krajów wszyst­
kich kontynentów miało moż-

mania.
W imieniu eolskich organiza

torów kongresu dyrektor
Instytutu Psychoneurologicz- 
nego prof. Stanisław Dąbrow­
ski przedstawił wvniki do­
tychczasowego przebiegu ob­
rad. podkreślając ich znacze­
nie dla rozwoju badań nad 
alkoholizmem i uzależnienia­
mi lekowymi oraz praktyki 
społecznej w tej dziedzinie.

W toku spotkania nrzedsta- 
wicicle szeregu krajów oraz 
międzynarodowych organiza­
cji poinformowali o sposobach 
stosowanych aktualnie w

Koncert w Warszawie
z okazji święta 

narodowego KRLD
Z okazji zbliżającego się 

święta narodowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej — 30 rocznicy pro 
klamowania tego kraju — w 
Teatrze Polskim w Warszawie 
odbył się wczoraj koncert zor 
ganizowany przez Ogólnopol­
ski i Stołeczny Komitet Fron 
tu Jedności Narodu.

Salę Teatru Polskiego, od­
świętnie udekorowaną flagami 
narodowym-; Polski i KRL-D 
wypełnili przedstawiciele war 
szawskich zakładów prace i 
instytucji, ludzie nauki i kul­
tury, młodzież.

Przemówienie wygłosił czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Józef Kę­
pa. który mówiąc 0 sukcesach 
KRL-D w minionym 30-Ieciu 
podkreślił m. in., iż są one wi­
domym świadectwem słuszno­
ści skierowania Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej na drogę budowy socja 
lizmu.

Następni© przemówienie wy­
głosił ambasador KRL-D w 
Polsce Paik Nam Soun. Omó­
wił on trzydziestoletni doro­
bek i osiągnięcia KRL-D, przed 
stawił stanowisko swego kra 
ju wobec największego naro­
dowego zadania, jakim jest 
zjednoczenie ojczyzny.

PAP

Konferencja Uniwersytetu Światów?go

Gospodarka - środowisko zdrowie

zwalczaniu alkoholizmu i nar 
komanii.

Na zakończenie spotkania 
przewodniczący Radv Państwa 
podkreślił rolę współpracy 
międzynarodowej w walce z
alkoholizmem lękomanią
Zwrócił w tym zakresie uwa­
gę na potrzebę ugruntowania 
wymiany doświadczeń i różno 
rodnej współpracy państw. 
Na ręce nowo wybranej Mię­
dzynarodowej Rady do Spraw 
Alkoholizmu i Uzależnień Le 
kowych złożvł życzenia sukce 
sów dla wszystkich, którzy 
problemom zwalczania trapią­
cych w tym zakresie ludzkość 
chorób poświęcają swój czas i 
siły. (PAP)

Pomyślne zakończenie trudnego manewru na orbicie

„Sojuz-3r przycumowany
do dziobu „Saluta 6“

Kosmonauci Władimir Ko- 
walonok i Aleksandr Iwanczen 
kow dokonali wczoraj — po 
raz pierwszy w historii kos- 
monautyki — trudnego ma­
newru przeprowadzenia statku 
kosmicznego z rufy na dziób 
stacji orbitalnej.

Jak wiadomo, kosmonauci 
Walery Bykowski i Sigmund 
Jaehn, przybyli na pokład sta 
cji orbitalnej statkiem „So- 
juz-31”, przycumowując go do 
węzła na rufie zespołu. Powró 
ciii oni na Ziemię na pokładzie 
„Sojuza-29”, którym poprzed­
nio przybyła na stację „Salu-

ta-6” jej' stała załoga — W. 
Kowalonok i A. Iwanczenkow. 
Tak więc węzeł na rufie stacji 
orbitalnej był już „zajęty”, a 
tylko tutaj znajdują się nie­
zbędne urządzenia pozwalające 
na przepompowanie do zbior­
ników stacji paliwa dostarcza 
nego przez statki transporto­
we typu „Progress”.

Przygotowując się do manewru 
przeprowadzenia „Sojuza-31” na 
dziób stacji, W. Kowalonok i A. 
Iwanczenkow przed przejściem na 
jego pokład sprawdzili systemy 
zespołu orbitalnego> O godz. 13.53

Dokończenie na str. 2

Rozmowy J. Carter - A. Sadat - M. Begin

Całkowita blokada
informacji z Camp David

Konferencja J. Carter Z całkowicie nieoficjalnych
A. Sadat — M. Begin, tocząca źródeł pochodzą nie potwier- 
się w Camp David pod Wa- dzone wiadomości, że tematem 
szyngtonem, nadal przebiega w Camp David jest sprawa
w warunkach całkowitej bloka 
dy informacji. Dziennikarze 
pracujący w ośrodku praso­
wym, zorganizowanym w mia 
steczku Thurmont, w pobliżu 
letniej rezydencji prezyden­
tów USA, otrzymali jedynie in 
formację, że w środę dwu­
krotnie spotkali się Śadat z 
Beginem i że spotkanie takie 
odbyło się ponownie wczoraj.

zachodniego brzegu Jordanu i 
rejonu Gazy. Podobno rozpa­
trywany jest projekt izrael­
ski, według którego sprawa 
przyznania tym okręgom oku­
powanym obecnie przez woj­
ska izraelskie praw autono­
micznych ma zostać odsunięta.

PAP
Czytaj także „Odgłosy” na 

str. 2.

W Poznaniu rozpoczęła się 
wczoraj trzydniowa konferen­
cja Uniwersytetu Światowego, 
zorganizowana (po raz pierw­
szy w Polsce) pod egidą Swia 
towej Akademii Nauk przez 
Instytut Gospodarki prze­
strzennej poznańskiej Akade­
mii Ekonomicznej. Na inaugu 
racje obrad przybyli przewód 
niezącv MRN w Poznaniu, se­
kretarz KW PZPR — Józef 
Świtaj oraz sekretarz nauko­
wy PAN. prof dr. Jan Kacz­
marek. Przemówienia powitał 
ne wygłosili rektor AE w Po 
znaniu, prof. dr hab. Ryszard 
Domański, który jest c?ło<n- 
kiem Światowej Akademii 
Nauk oraz nrezvdent Akade­
mii. amerykański uczony z 
Uniwersytetu w Filadelfii — 
prof. Walter Isard.

Uczestnicy obrad — ponad 
stu przedstawicieli nauki z 
kilkunastu krajów. —•_ omówią

dotychczasowe wyniki badań 
nad konsekwencjami rozwoje 
gospodarczego dla środowiska 
a więc także dla zdrowia człr 
wieka i rozwoju ludzkości 
Dokonana zostanie analiz? 
wpływu postulatów w zakre­
sie ochrom- środowiska na 
kierunki rozwoju gospodar­
czego. Referaty naukowe wy­
głoszą uczeni ze Związku Ra­
dzieckiego. USA. Polski. 
Austrii. RFN. Belgii. Norwe­
gii i Japonii.

Akademia Ekonomiczna w Po­
znaniu jest koordynatorem dzia­
łalności Uniwersytetu Światowego 
w krajach socjalistycznych. Świa 
lewa Akademia Nauk zrzesza obce 
nie około trzystu członków — wy 
bitnych uczonych ze wszystkich 
części świata, reprezentujących 
wiele dyscyplin naukowych. In­
stytucja ta rozwija badania w za 
kresie najważniejszych proble­
mów, które mogą być rozwiązy­
wane w rezultacie międzynarodn-

, wej współpracy naukowej.^ t6rl

Oto wiatrak w Starej Różance koło Kętrzyna, w którym mieści się 
dziś gościniec „Belje". „Belje" — to nazwa jugosłowiańskiego 
kombinatu rolniczego, z którym blisko współpracuje; znany kę­

trzyński , Agrokompleks".
CAF — fot. Uklejewskl

Olsztyńskie gotowe 
do przyjęcia dożynkowych gości
W najbliższą niedzielę, 10 

bm. odbędą się w Olsztynie 
Centralne Dożynki. Całe spo­
łeczeństwo woj. olsztyńskiego 
bierze udział w przygotowa­
niach do przyjęcia dożynko­
wych gości z całego kraju.

Sporo trudności dostarczy­
ły mieszkańcom województwa 
przygotowania do ogólno­
polskiego Święta Plonów, bę­
dącego wyrazem uznania dla 
osiągnięć i wysokiej dynami­
ki rozwoju gospodarki żywno 
ściowej yt tym regionie-

Ogromne było zaangażowa­

nie mieszkańców wojewódz­
twa. Dzięki inicjatywom spo­
łecznym i dużej ich ofiarności 
uporządkowano m. in. blisko 
24 000 posesji, wyremontowa­
no ok. 7 000 budynków, odno­
wiono elewacje prawie 12 000 
budynków. wyremontowano 
2 200 kilometrów dróg, przyby 
In wiele nowych ogrodzeń, zie 
leńców i kwietników.

Okazale prezentuje się po­
nad 130-tysięczny Olsztyn. 
Przybyło w nim szereg no­
wych obiektów. (PAP)

Rozwijanie hodowli zwierząt 
głównym zadaniem rolnictwa

Narada wicewojewodów w URM
Główne zadania rolnictwa w 

najbliższym okresie i w roku 
przyszłym były tematem węzo 
rajszej narady w Urzędzie Rady 
Ministrów wicewojewodów od 
powiedzialnych za sprawy roi 
nictwa oraz przedstawicieli re 
sortów i organizacji działają­
cych na wsi i pracujących na 
rzecz gospodarki rolnej.

W wyjątkowo trudnych w 
br. warunkach atmosferycz­
nych dużym osiągnięciem rol­
nictwa jest zapobieżenie więk 
szym stratom i osiągnięcie po­
stępu w produkcji rolnej w 
stosunku do ubiegłego roku. 
Był0 to możliwe — jak pod­
kreślano zarówno w wystąpię 
niu ministra rolnictwa — Leo­
na Kłonicy i w dyskusji — 
dzięki wielkiemu wysiłkowi 
rolników, operatywnemu dzia 
laniu administracji rolnej, za 
pieczą technicznego rolnictwa, 
instytucji i organizacji obsłu­

gujących rolnictwo oraz wszech 
stronnej pomocy państwa.

Wszystkie poczynania i przed 
sięwzięcią w rolnictwie mu­
sza być — zdaniem uczestni­
ków narady — podporządko­
wane:
• możliwie maksymalnemu po­

większeniu towarowej produkcji 
zwierzęcej przy wydatnie przyspie 
szonym rozwoju chowu bydła, za 
pewnieniu dalszego wzrostu pogio 
wia trzody chlewnej;

Q wykorzystaniu wszelkich istnie 
jących możliwości zwiększenia pro 
dukcji zbóż i pasz;

© doskonaleniu gospodarki zic- 
m’ą;

© rozwijaniu specjalizacji i ko­
operacji, do czego stworzono znacz 
nie dogodniejsze niż dotychczas 
warunki w zakresie kredytów in­
westycyjnych i nabywania ziemi;

© zapewnieniu podstawowych su 
rowców dla przemysłu rolno-spo­
żywczego. •

W naradzie uczestniczyli wi 
cepremierzy: Józef Tejchma- i 
Longin Cegielski. (PAP)

Krótko + KrótKo + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko!'
; : , ż '. '• ” / .
List^ uwierzytelniające

Przewodniczący Rady Państwa 
H. Jabłoński przyjął wczoraj na 
audiencji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnompc 
nego wschodniej Republiki Urug­
waju S. Laureiro, który złożył 
listy uwierzytelniające. Po wrę­
czeniu listów ambasador Laurei- 
rp .został przyjęty przez przewód 
nicżącego Rady Państwa na au­
diencji prywatnej.

Książka L. Breżniewa
W Moskwie ukazała się książka 

sekretarza generalnego KC KPZR, 
Drzewodniczącego Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR — L. Breż­
niewa „O poetyce zagranicznej 
KPZR i państwa radzieckiego” 
dająca głęboka, naukową analizę 
głównych problemów współczesne 
go życia międzynarodowego jak 
też twórcze "rozwinięcie głównych 
założeń k-ninowskiej nblltykj za- 
granicznćj KPZR. Książka obej­

muje przemówienia i artykuły z 
lat 1984—1978.

Wymiana legitymacji BPK
I sekretarz KC BPK — t. Ziw- 

kow otrzymał wczoraj legity­
mację nr 1 Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej. Aktem tym rozpo­
częła się wymiana legitymacji w 
całej partii, będąca wynikiem de­
cyzji XI Zjazdu BPK i ubiegłorocz 
nego-, grudniowego plenum KC 
partii.

130 mld dolarów na zbrojenia
Jak wynika z zatwierdzonego 

przez Senat amerykański budżetu 
federalnego na rok 1979, po stro­
nie wydatków opiewających na 
kwotę 489,5 miliarda dolarów 
uwzględniono również sumę 139 
mld dolarów na potrzeby Penta- 
gPUM.

Program rządu Portugalii
Premier nowego „technokratycz 

nego” rządu portugalskiego A. N. 
da Ccsta przedstawił wczoraj do 
zatwierdzenia w parlamencie tego 
kraju program swego gabinetu. 
Premier oświadczył na wstępie, że 
jeśli parlament zatwierdzi ten pro 
gram, jego gabinet będzie normal­
nie sprawować władzę. W prze­
ciwnym wypadku, obecny rząd 
pozostanie u władzy w charakte­
rze gabinetu przejściowego, do cza 
su powołania nowego rządu.

Nie będzie wyborów
Premier W. Brytanii J. Calląg- 

han zakomunikował wczoraj pod­

czas swego wystąpienia telewizyj­
nego, że nie przewiduje w nąjbliż 
szym czasie rozpisania w kraju 
wyborów powszechnych. Od dłuż 
szego czasu powszechnie uważano, 
że premier Zdecyduje się na ogło­
szenie przedterminowych wyborów 
powszechnych w Wielkiej Brytanii, 
które miałyby odbyć się w przy­
szłym miesiącu.

Nowa konstytucja Lanki
Wczoraj odbyła się sesja Naro­

dowego Zgromadzenia Państwowe 
wo Sri Lanki, na którym prezy 
dent Republiki, J. R. Jayawardc- 
ne, ogłosił nową konstytucję. Ce! 
remonię złożenia przysięgi ha 
wierność nowej ustawy zasadni­
czej zbojkotowała główna partia 
opozycyjna tamilskj Zjednoczony 
Front Wyzwolenia.
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Posiedzenie Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa Po raz 37 w Poznaniu

pamp David. Ta amery- 
kańska miejscowość po 

łożona w pobliżu Waszyng 
tonu stała się w świecie 
znana, przed dziewiętnastu 
laty. Była synonimem od­
prężenia (wtedy dopiero 
jego początków) między 
Wschodem a Zachodem. 
Bo właśnie w 1959 roku w 
Camp David ówcześni przy 
wódcy Związku Radzieckie 
go i Stanów Zjednoczonych 
dali impulsy polityce od­
prężenia i pokoju.

Teraz znowu Camp Da- 
vid jest na ustach całego 
świata. I znowu w związ­
ku z potrzebą położenia 
kresu „zimnej” wojnie. Ale 
nie tylko takiej, bo prze­
cież konflikt bliskowschod 
ni daje co pewien czas 
znać o sobie zbrojnymi 
walkami. Tylko tym razem 
nawet optymiści nie mogą 
uwierzyć, iż Camp David, 
podobnie jak przed laty, 
stanie się symlyolem poko­
ju.

Każdy z' uczestników roz 
mów w Camp David przy­
był bowiem tam z tak róż 
nymi intencjami i oczeki­
waniami, że trudno wprost 
sobie wyobrazić konstruk- 
t^jwny kompromis. Prezy­
dent USA, Jimmy Carter 
chciałby co najmniej zbli­
żenia stanowisk między 
Izraelem a Egiptem. Pre­
zydent Egiptu, Anwar Sa- 
dat — chociażby zapewnię 
nia, iż z arabskich teryto­
riów wycofane zostaną woj 
ska izraelskie. Natomiast 
premier Izraela Menachem 
Begin nie kryje, iż będzie 
unikał podjęcia konkret­
nych decyzji. Dodajmy do 
tego, że — co równie waż 
ne — rozmowy tych poli­
tyków toczą się pod nie 
obecność głównych poszko 
dowanych w konflikcie 
bliskowschodnim, a więc 
bez Palestyńczyków, a po­
nadto bez konsultacji z m 
mi i pozostałymi zaangażo 
wanymi w tę kwestię pań­
stwami arabskimi.

Siadać do tak nieprzygo 
towanych rozmów w gro­
nie polityków najwyższego 
szczebla oznacza prawie 
pewne skazywanie się na 
niepowodzenie. Trudno te­
dy oczekiwać, że w tych 
warunkach pomocny może
być dobry przed 
„duch Camp Dauid”.

TK

laty

Muzeum martyrologii w Łambinowicach
upamiętnia bestialskie zbrodnie hitlerowskie

Ogromny dorobek w zakre­
sie opieki nad miejscami walk 
i martyrologii narodu polskie­
go oraz w patriotycznym i 
internacjonalistycznym wy­
chowaniu społeczeństwa ma 
Rada' Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa, odznaczo 
na za swą działalność Krzy­
żem Wielkim Orderu Odrodzę 
nia Polski.

W ostatnich kilku latach, 
Rada koncentrowała swą uwa 
ge m. in. na upamiętnianiu 
szlaku bojowego 1 i 2 Armii 
Wojska Polskiego. Obecnie 
już wszystkie ważniejsze te­
reny walk tvch armii uczczo­
ne zostały pomnikami, obeli­
skami i głazami — na szlaku

darki terenowej i ochrony śro 
dowiska. a także — Związ­
kiem Bojowników o Wolność 
i Demokracje. Związkiem Har 
cerstwa Polskiego i innvmi or
ganizacjami społecznymi 
dzieżowymi.

Rada patronuje także 
łalności muzeów walki

i mło

dzia- 
i mę-

czeństwa m. in. muzeum mar 
tyrołogii i walki jeńców wo­
jennych. znajdującym się na 
terenie byłego hitlerowskiego
obozu w Łambinowicach
Opolszczyżnie. Bvl to 
większy w III Rzeszy

na 
naj-

kom-

od Bugu do 
przedsięwzięć

Berlina. Wiele

pleks obozowy dla jeńców wo 
jennych. Np. w połowie 1943 
r. przebywało w nim ponad 
121 000 jeńców: żołnierzy ra­
dzieckich. Polaków. Brvtyićzv

zrealizowano ków, Francuzów. Jugosłowian,
wspólnie z resortami: obrony a później także Włochów i Sło
narodowej, oświaty i wycho- Waków. Gdy w 1945 r. obóz zo-
wania, administracji, gospo- stał wyzwolony — zastano tam

15 000 osób odciętych od świata ® Milionowe straty

Setki czy tysiące ofiar
katastrofalnej powodzi w Indiach?
Kulminacyjna fala powodziowa 

na Dżamunie minęła w środę Dcl 
hi. Wczoraj rano woda w rzece na 
da] powoli opadała. Tysiące ro­
dzin z północnych części stolicy 
Indii spędziło kolejną noc na naj 
wyższych piętrach i dachach 
swoich domów. Powstały trudno­
ści z zaopatrzeniem powodzian w 
żywność. Na północy Delhi Dża- 
nmna przekształciła się w ogrom 
ne jezioro. W środę poziom wody 
w zalanych dzielnicach wynosił 3 
metry. 6 bm. wieczorem guberna­
tor Delhi D. R. Kolhi oświadczył, 
że wprawdzie poziom wody jest 
niższy, ale sytuacja jest nie mniej 
groźna niż poprzedniego dnia.

Powódź występuje w wielu re­
jonach Indii. Najpoważniejsza sy­
tuacja istnieje w okręgu Midna- 
pur w stanie Bengal Zachodni, 
gdzie w ubiegłym tygodniu zosta 
ło odciętych od świata 15 000 n- 
sób. Panuje tam głód, wybuchła 
epidemia cholery.

Komunikacja kolejowa między 
północną a wschodnią częścią kra 
ju została sparaliżowana. Według 
obecnych szacunków — straty w 
plonach oraz zniszczenia budyn­
ków mieszkalnych i innych oraz 
dróg — wynoszą setki milionów 
dolarów.

Fala powodziowa na Dżamunie 
wczoraj zaczęła zbliżać się do 
Agry — znanej ze słynnego Tadż- 
mahału — monumentalnego gro­
bowca v. białego marmuru z pierw 
szej połowy XVII w., jednego z 
najpiękniejszych zabytków sztuki 
muzułmańskiej w świecie.

Rzecznik rządu Indii poinformo
wał wczoraj 
osób zginęło 
Napływające 
domości ze

w Delhi, że już 898 
w wyniku powodzi, 
jednak do Delhi wia 
stolic nawiedzonych

powodzią utrzymują, że liczba o- 
fiar śmiertelnych jest o wiele wyż 
sza. (PAP)

W niedzielę otwarcie
Targów Krajowych „Jesień 78

KRONIKA DNIA W Sosnowcu

SPOTKANIE Z PISARZAM1-JUBILATAMI

Jubileusze ■wieloletniej pracy twórczej obchodzą w br. pisarze: 
Lesław Maria Bartelski, Stanisław Witold Balicki, Aleksander Baum- 
gardten, Jan Boenigk, Roman Brandstaetter, Eugeniusz Gołębiow­
ski, Leon Gontolicki, Anzelm Gorywoda, Stanisław Hebanowski, 
Bronisław Heyduk, Jan Huszcza, Aleskander Jackiewicz, Jerzy Ju- 
randot, Józef Kekstas, Maria Kuncewiczowa, Władysław Mache- 
jek, Stanisław Mioduszewski, Władysław Ogrodziński, Czesław 
Bronisław Heyduk, Jan Huszcza, Aleksander Jackiewicz, Jerzy Ju­
lian Rogoziński, Tadeusz Różewicz, Teofil Ruczyński, Alicja Ster- 
nowa, Teofil Syga, Nora Szczepańska, Jerzy Waldorff. Z tej oka­
zji odbyło się spotkanie jubilatów z ministrem kultury i sztuki — 
Zygmuntem Najdowskim, który w mieniu władz partyjnych i pań­
stwowych serdecznie podz.łękował pisarzom za ich wkład w rozwój
polskiej literatury i kultury. Z. Najdowski złożył 
tom życzenia dalszyah lat owocnej pracy, nowych, 
literackich. (PAP)

również jubila- 
wybitnych dzieł

ODZNACZENIA DLA PRACOWNIKÓW IBJ

W Domu Kultury Radzieckiej w Warszawie odbyło «ię wczoraj 
spotkanie pracowników Instytutu Badań Jądrowych. Zorganizowano 
je z okazji obchodzonego przed kilku dniami „Dnia Energetyka” oraz 
przypadającego w roku bieżącym 20-lecia pracy pierwszego pol­
skiego doświadczalnego reaktora atomowego „Ewa”.

Z okazji tych Rada Państwa nadała grupie pracowników IBJ od­
znaczenia państwowe. (PAP)

ZAKOŃCZENIE FESTIWALU „WRATISLAVIA CANTANS"

Wczoraj we Wrocławiu zakończył się XIII Międzynarodowy Fes­
tiwal „Wratislavia Cantans”. W ostatnim dniu w katedrze Marii 
Magdalenj' wystąpiły orkiestra Filharmonii Poznańskiej ora?. Chór 
Chłopięcy i Męski Filharmonii Poznańskiej pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza oraz soliści Stefania Woytowicz (sopran), Kazimierz 
Przyłubski (baryton) i Piotr Liszkowski (bas). Wykonano oratorium 
„Quo Vadis” Feliksa Nowowiejskiego. (PAP)

Trzęsienie ziemi w Turkmenii
Wczoraj o godzinie 12 czasu mo­

skiewskiego w Aszchabadzie i jego 
okolicach (Azja środkowa) nastą­
piło trzęsienie ziemi o sile 5 stop­
ni. Epicentrum znajdowało się

mniej więcej w odległości 20 
na północny wschód od stolicy 

dzieckiej Turkmenii. Zniszczeń 
zanotowano. (PAP)

km
ra-

nie

masowe groby 40 000 jeńców ra 
dzieckich, pomordowanych lub 
zmarłych z głodu, zimna 
i krańcowego wyczerpania. 
Obóz łambinowicki stanowi 
dziś symbol bestialskich zbrod 
ni hitlerowskich Dopełnionych 
na jeńcach wojennych przez 
faszystów w latach wojnv 
Miejscowe muzeum, prowadza 
ce obok działalności wysta­
wienniczej. także wydawni­
cza. odwiedziło ponad 350 000 
osób z Polski i różnych stron 
świata.

Sprawy dalszego upamięt­
niania szlaku bojowego 1 i 2 
Armii WP oraz działalność 
łambinowickiego muzeum by­
ły wczoraj przedmiotem obrad 
w Warszawie Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa. które prowadził przewód 
n lezący Rady, minister Janusz 
Wieczorek. (PAP)

W Bonn trwają obrady 
Unii Międzyparlamentarnej

Wczoraj — w trzecim dniu 
65 konferencji Unii Między­
parlamentarnej zakończona zo 
stała debata generalna, pod­
czas której delegaci zajmowali 
stanowisko w sprawach sytua 
cji politycznej, społecznej i
gospodarczej 
rozbrojenia 
wschodniej.

Następnie

na świecie oraz 
i kwestii blisko-

na posiedzeniu
plenarnym delegaci omawiali 
5 punkt porządku obrad kon­
ferencji, dotyczący sprawie-, 
dliwych cen na dostarczane 
przez kraje rozwijfijące się, 
surowce.

Obradom przewodniczył te­
go dnia przewodniczący dele­
gacji polskiej, wicemarszałek
Sejmu Andrzej Werblan.

PAP

„Sojuz- 31“
Dokończenie ze str 1

czasu moskiewskiego ,So juz-31”

Na terenach MTP w Pozna­
niu trwaja ostatnie przygoto­
wania do otwarcia 37 Targów 
Krajowych, które odbywać się 
będą w Poznaniu w dniach od 
10 do 16 września.

W czasie tej najważniejszej 
dla handlu wewnętrznego im­
prezy, handel kontraktować bę 
dzie towary rynkowe i zawie­
rać z orzemysłem umowy na 
dostawy wyrobów w I półro­
czu 1979. a w niektórych bran­
żach na cały przyszły rok.

Dzisiaj kończy się przygoto­
wywanie stoisk i rozpoczynają 
pracę branżowe komisje wery­
fikacyjne, które dokonają prze­
glądu oferty. Wyroby, które zo­
staną przez komisję zdyskwa­
lifikowane nie będą przedmio­
tem kontraktacji j zostaną usu 
nięte z ekspozycji.

Na podstawie tego, co wi­
dzieliśmy w pawilonach targo 
wych. przypuszczać można, 
że największym zainteresowa­
niem zwiedzających będą się 
cieszyć ekspozycje przemysłu 
meblarskiego oraz odzieżowe­
go. Na przykład Zjednoczenie 
Przemysłu Meblarskiego, które­
go siedziba znajduje się w Po­
znaniu. na powierzchni 2 500 
metrów w pawilonie nr 26 eks­
ponuje ponad 200 wzorów meb- 
li z których 80 — to nowości. 
Oferta obejmuje kompletne ze­
stawy mieszkaniowe, zestawy 
kuchenne, młodzieżowe, meble 
tapicerowane oraz poszukiwa 
ne meble pojedyncze.

Propozycja odzieżowa składa 
się z 1 500 wzorów. Przygoto­
wano 5 milionów okryć. 17 mi­
lionów tzw. ubiorów i 17,6 mi­
lionów sztuk bielizny. (map)

SRW dementuje insynuacje ChRL
w sprawie zablokowania linii kolejowej

5 września MSZ ChRL wrę
czyło radcy ambasady SRW 
w Pekinie protest strony chiń 
skiej w związku z „zablokowa 
niem przez stronę wietnam­
ska linii kolejowej na granicz 
nym moście przyjaźni”. 6 bm. 
MSZ SRW kategorycznie od­
rzuciło protest strony chiń­
skiej i zaprotestowało prze­
ciwko stwarzaniu przez Chiny 
trudności uniemożliwiających 
naprawę odcinka linii kolejo­
wej. przebiegającej przez tery 
torium wietnamskie, miedzy 
mostem przyjaźni a stacją Lao 
Cai.

Jak pisze wietnamska agen 
cja informacyjna, dyrektor 
Departamentu Chińskiego w 
MSZ SRW Nguyen Tien o- 
świadczył, że wietnamska

Po zastrzeleniu terrorysty

Obława policyjna w RFN

część mostu przyjaźni oraz od 
cinek linii kolejowej i system 
sygnalizacyjny zostały poważ
nie uszkodzone wymagaj a
pilnie naprawy. Strona wiet­
namska — stwierdził Nguyen 
T ien — poinformowała stronę 
chińska o terminie rozpoczę­
cia napraw, jednak strona 
chińska świadomie informację 
tę zignorowała. Nguyen Tien 
stwierdził, że to właśnie Chi­
ny sprowokowały wiele poważ 
nych incydentów w strefie 
granicznej i wyraził noglad, 
że nowe poczynania ChRL ma 
ja na celu przygotowanie opi­
nii publicznej do dalszej es­
kalacji incydentów, pogorsze­
nia stosunków miedzy obu kra 
i c mi i obarczenia odpowie­
dzialnością za nie Wietnamu.

PAP

Z okazji dorocznego święta

Uznanie

Po trzech godzinach 
ujęto mordercę

W Sosnowcu-Zagórzu przechod­
nie odkryli nad ranem leżące na 
ulicy zwłoki 40-lctn.iej kobiety, któ 
ra — jak ustaliło wstępne śledz­
two — została zgwałcona i nastęn 
nie uduszoną. Podjęte przez funk 
cjonariuszy MO z Komendy Miej­
skiej w Sosnowcu i Komendy Wo 
jewódzkiej w Katowicach energie? 
ne działania już po trzech godzi­
nach od odkrycia zbrodni dopro­
wadziły do ujęcia sprawcy mor­
derstwa. Okazał się nim niespeł­
na 18-letni mieszkaniec Sosnowca- 
Zagórza w. K., który zosta] zatrzy 
many w jednej z restauracji mia 
sta.

Poprzedniego dnia około godzi­
ny 23, będąc w stanie zamroczenia 
alkoholowego, napadł on na prze 
chodzącą samotnie kobietę, gwał­
cąc ją a następnie mordując. O- 
fiara broniła się, pozostawiając na 
twarzy napastnika liczne zadrapa 
nia, które umożliwiły milicji zi­
dentyfikowanie mordercy.

Wobec zgromadzonych dowo­
dów winy, W. K. przyznał się do’ 
popełnienia 'zbrodni. (PAP)

odłączył się od stacji. Przez cały 
czas działały na obu obiektach 
systemy wzajemnego poszukiwa­
nia i zbliżania. Następnie stacja 
„Salut-6” wykonała obrót, po 
czym „Sojuz-31” przycumował do 
węzła w jej dziobowej części. Kos 
monauci sprawdzili hermetyczność 
połączenia, otwarli luk i przeszli 

i ponownie na pokład stacji orbital 
nej. Systemy pokładowe „Soju- 
za-31” i ,,Saluta-6” przez cały czas 
funkcjonowały prawidłowo. Kos­
monauci W. Kowalonok i A. Iwan 
czenkow kontynuują realizację 
programu lotu. (PAP)

Seria jesiennych 
manewrów NATO

Między 4 września a 20 pażdzier 
nika w serii jesiennych manew­
rów wszystkich rodzajów wojsk 
NATO w Europie weźmie udział 
około 250 000 żołnierzy. Łącznie na 
terenach od Norwegii do Morza 
Śródziemnego zostanie przeprowa 
dzonyeh około 30 różnego rodzaju 
ćwiczeń oddziałów z 13 państw.

Policja zachodnioniemiecka 
śmiertelnie postrzeliła w środę 
wieczorem w Duesseldorfie 28-let 
niego terrorystę W. P. Stolla. po­
szukiwanego od roku po zamor­
dowaniu przemysłowca H. M. 
Schleyera. Terrorystę, za które­
go ujęcie prokuratura wyznaczy­
ła nagrodę w wysokości 50 000 ma 
rek. rozooznał w kawiarni jeden 
z mieszkańców Duesseldorfu. Po­
wiadomił on policje. Po wejściu 
funkcjonariuszy nollcji do kawlar 
ni terrorysta otworzył do nich 
ogień z broni oalnej. Wywiązała 
się strzelanina w czasie której W. 
Stoli zosłał ciężko ranny. W kilka 
godzin później zmarł z odniesio­
nych ran. Natychmiast wszczęte 
akcję poszukiwania jego towarzy 
szy.

Po zastrzeleniu W. P. Stolla, za 
choinionicmieekie władze bezpie­
czeństwa zorganizowały obławę, 
obejmującą obszar całej RFN 
Wczoraj przeprowadzano szczegó­
łowe badania dokumentów i rew! 
zje w przejściach granicznych, na 
lotniskach, w portach a także na 
drogach wyjazdowych z miast i 
na autostradach. Policja poszuku­
je dwojga towarzyszy S‘olla —

dla kolejarzy
Wczoraj w sali Opery i Fil­

harmonii Bałtyckiej odbyło ;nę 
spotkanie przedstawicieli wszy 
s-tkich okręgów i służb kolejo­
wych oraz ogniw Związku Za­
wodowego Kolejarzy z okazji, 
przypadającego w drugą nie­
dzielę września dnia kolejarza 
i 60 rocznicy rozpoczęcia dzia­
łalności Związku Zawodowego 
Kolejarzy. W czasie spotkania 
50 przodujących pracowników 
PKP otrzymało przyznane im 
przez Radę Państwa, wysokie 
odznaczenia państwowe. M. in. 
Order Sztandaru Pracy II kla­
sy przyznano Czesławowi Ru- 
manowi — maszyniście z loko 
metywowni Kędzierzyn — Koź­
le.

Czworaczki
w Czechosłowacji
Wczorajsza prasa czechosłowac­

ka podała, że poprzedniego dnia 
w nocy w szoitalu w Vyszkovie 
27-Ietnia Czeszka, I. Novakova. wy 
dała na świat czworaczki, jedne­
go chłopca i trzy dziewczynki. 
Dzieci — Jirzi. Michaela, Barbara 
i Marketa — ważyły od 1.100 do 
1.300 gramów. Umieszczono je w 
inkubatorze, a nastęonie specjal­
nym samochodem nrzewieziono do 
dziecięcego szpitala w Brnie.

PAP

Christiana Klara
Schultz. (PAP)

Adelheid

Nasza pogodynka

Na spotkanie przybyli — 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR. przewodniczący 
CRZZ Władysław Kruczek, mi 
nister komunikacji — Mieczy­
sław Zajfrvd i przewodniczący 
Związku Zawodowego Koleja­
rzy — Józef Konarzewski.

PAP

Krótkotrwałe ocieplenie
Synoptycy z Zakładu Prognoz 

Długoterminowych IMiGW słusz­
nie zapowiadali ocieplenie i poprą 
wę pogody w pierwszych dniach 
września. Oto ich prognoza na ca 
ly miesiąc.

Po okresie kilku bardzo deszczo 
wych i chłodnych dni .kiedy to 
nastąpiło prawdziwe „oberwanie 
chmury” nad północnymi i cen­
tralnymi rejonami kraju, synop­
tycy zapowiadają poprawę pogo­
dy. Ma nadejść ocieplenie w dzień 
de 22 i 26 stopni, a w nocy do 8 i 
13 stopni. Tylko niewielkie opady 
spodziewane są w tym okresie. Za 
chmurzenie ma być na ogół umiar 
kowane a więc przewaga chwil sło 
necznych.

Ale okres ciepły skończy się w 
początkach drugiej dekady wrze­
śnia, kiedy znów temperatura ob 
niży się w dzień do 12 i 17 stopni,
a minimalna w nocy spadnie
5 i 10 stopni.

W pierwszej połowie trzeciej 
kady bm. znów zjawić się ma

do

de

kres ciepły. Temperatura w dzień 
wzrośnie do 18 i 23 stopni, a mini 
malna do 8 i 13 stopni. Tylko o- 
kresami opady.

W pozostałej części trzeciej de 
kady września ma być znów chłód 
niej — w dzień do 11 i 15 stopni, 
a minimalna w nocy od 4 do 9 
stopni z możliwością lokalnych 
przygruntowych przymrozków.

WICHEREK

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w wiel 
kopclsce zachmurzenie małe

Temperatura minimalna od 9 
do 11 stopni, maksymalna od 16 
do 18 stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w po­
znaniu 13 stopni, w Kaliszu 14 
stopni, w Koninie 14 stopni, w 
Lesznie 13 stopni, w Pile 12 stop­
ni; ciśnienie 748,1 mm.
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Ze sławnych kart historii Kłecka

Tak jak ojcowie
Podobno, kiedy człowiek 

oczekuje śmierci, całe 
życie staje mu przed 

oczami. Cóż jednak takiego 
mógł sobie przypomnieć Lud 
wik Ćwikliński, gdy idąc na 
rozstrzelanie miał niespełna 
18 lat? Chyba tylko wydarze­
nia minionych kilku dni, one 
bowiem w krótkiej i gwałtów 
nej jak letnia burza młodo­
ści, miały znaczenie najwięk­
sze.

Dowiedzieli się w gminie, 
że od teraz wszystkie sprawy 
prywatne i publiczne schodzą 
no plan dalszy — bo jest woj 
na. Ta wojna, która wisiała 
nad Polska od miesięcy; woj 
na z Niemcami, których rodzi 
na Ćwiklińskich z Janowca 
Wielkopolskiego znała najle­
piej. Dziewięciu braci Ludwika 
urodziło sie w Niemczech, do 
kad przywędrował ich ojciec 
— Kazimierz, biedak z Kle­
pacza koło Wrześni, w poszu­
kiwaniu chleba. Dostał robotę 
w zakładach Kruppa. Był prze 
wodniczącym Związku Pola­
ków w Nadrenii. Kiedy dowie 
dział się, że Polska znów jest 
jest niepodległa , postanowił: 
„Choćby z siekierą, ale do do 
mu”.

Wrócili do Janowca, a rok 
później kilku najstarszych sy 
nów, jeszcze w niemieckich 
mundurach, walczyło podczas 
Powstania Wielkopolskiego.

A teraz, w 1939 — wojna. 
Nic będzie długa — myślano 
—- bo przecież Polska nie 
jest sama, lada chwila rusza 
Anglicy i Francuzi, trzeba tył 
kc trochę wytrzymać, a potem 
wspólnie rzuca germańska py 
chę na kolana. Co prawda 
wojsko opuściło okolicę, ale 
przecież będą bronić się sami. 
1 vm bardziej, że sa nieźle u- 
zbrojeni. Obywatelska straż 
w Kłecku miała parę ka­
rabinów. dubeltówki i sza­
ble. Dla kogo nie star­
czyło mógł wziąć bagnet 
lub siekierę. Na razie pilnowa 
li porządku i rozbrajali nie­
mieckich kolonistów, obawia­
jąc się dywersji.

To właśnie oni. mieszkający 
w okolicy Niemcy, ci, któ­
rych znali z imienia, z który­
mi Ludwik chodził do szkoły 
i kopał piłkę rozpoczęli szó­
stego września walkę. Przepę 
dzono ich łatwo, nie wiedząc, 
żc to dopiero początek, że za 
rimi idzie Werhmacht. Nie 
wiedziano również, że w nie­
dalekiej Bydgoszczy dzień 
wcześniej zaczęło sie podob­
nie i że okrutny będzie odwet 
najeźdźców także tutaj, w 
Kłecku.

Dwa dni kłeckiej obrony hi 
storia zapisała na swych kar­
tach dokładnie. Walczvlj do 
godzinv 13 w południe 9 wrze 
śnia. Potem hitlerowskie woj 
sko weszło do miasta, poprze­
dzane miejscowymi Niemca­
mi. którzy wskazywali obroń 
ców. załatwiajac orzv okazji 
osobiste porachunki. Selekcja 
przebiegała pedantycznie. Ko­

go wskazał Niemiec — na 
prawo. Na prawo, to znaczy na 
śmierć.

Ale jak ciężko iść. gdy się 
ma 18 lat i właściwie niczego 
się jeszcze w życiu nie doko 
nało. W końcu Ludwik Ćwi­
kliński przecież niczego takie­
go nie zrobił. Walczył jak żoł 
nierz, twarza w twarz, bro­
niąc tych kilku janowieckich 
chałup, bo przecież ojciec mó 
wił. że to Ojczyzna. A ojciec 
wiedział najlepiej, bo bardzo 
się za nią natęskniŁ

☆

Stali na kłeckim rynku, o- 
toczeni lina i uzbrojonymi żoł 
nierzamj hitlerowskimi. Z tłu 
mu miejscowych Niemców co 
rusz ktoś wyskakiwał, bijąc i 
złorzecząc. Pluli i lżyli naj­
bardziej Czesława Antoszew­
skiego. miejscowego nauczy­
ciela za to. co on dzieciakom 
opowiadał: że Kłecko było za­
wsze polskie, że swe prawa 
miejskie otrzymało z rąk Bo­
lesława Pobożnego w 1255 ro­
ku, że podobnie jak Polska 
nigdv nie miało szczęścia do 
sąsiadów, szczególnie tych z 
zachodu. I kazał w szkole dzie 
ciakom pamiętać datę — 1331 
rok. kiedy to Kłecko opierało 
sie Krzyżakom, którzy pod wo 
dza Teodorvka z Altenbergu, 
wspólnie z odstepca Wincen­
tym z Szamotuł, przybywszy 
od Żnina, cała Wielkopolską 
niszczyli i grabili. Mówił też 
o tym. że kłeccy mieszczanie 
bronili sie mężnie, ale musieli 
ulec potędze. W maiu 1656 ro­
ku kiecka milicja broniła zaś 
miasta przed szwedzkim poto 
pem, staczając bitwę z podjaz 
dem. który początkowo odnar 
tv. wrócił mocniejszy i wy­
ciął w pień, wszystko, co ży­
we po drodze. Po szwedzkim 
najeździe miasto nie wróciło 
już do dawnej świetności. 
Jednakże u zarania nieoodleg 
łości. kiedr wybuchło Powsta 
nie Wielkopolskie, kłecczanie, 
wzorem ojców, znów chwycili 
za broń. Wystawili własna 
kompanię, która walczyła pod 
Nakłem. Wyrzyskiem. Szubi­
nem. Wągrowcem i Kcmia.

Takie rzeczy opowiadał na­
uczyciel.^

Tir

Żołnierze uformowali ska­
zańców w trójki i pognali za 
zerwany most na Małej Wełen 
ce, w pobliże Wielkiego Jezio 
ra Kłeckiego. Była dziewiąta 
wieczorem, gdy wyprowadzili 
pierwszą dziesiątkę. Na od­
głos salwy oddanej do pierw­
szych skazańców niemieckie 
oddziały, oczekujące na napra 
wę mostu, otworzyły bezład­
ny ogień w stronę jeziora, sa­
dząc, że to polski kontratak. 
Niemcy, eskortujący skazań­
ców rozpoczęli strzelać do po­
zostałych. Ćwikliński padł na 
ziemię, a po twarzy i ramio­
nach spływała mu krew naj-

Ludwik Ćwikliński
Fot. — R. Królak

serdeczniejsza, bo braterska. 
Rodzony brat trafiony w gło­
wę, przywalił go, okrył, oca­
lił. Przynajmniej na teraz, bo 
Niemcy z pistoletów dobijali 
wszystkich, którzy dawali o- 
znaki życia. Przeleżał tak do 
późnej nocy, targany rozpacza 
i nadzieją naprzemian. Nad 
ranem dotarł do domu.

Był wolny. Niedługo. 20 
września powtórnie areszto­
wany, ocalał dzięki miejsco­
wemu Niemcowi, który po­
twierdził jego fałszywą tożsa 
mość. W listopadzie wywieźli 
go na roboty w okolice Kros­
na. Ale w 1941 roku gestapo 
wpadło na trop obrońcy Kłe­
cka. Ostrzeżony przez gospo­
darzy, uciekł z pola tak, jak 
stał. Na dworcu w Opolu, u- 
rwał z tablicy kawałek mapy, 
a że była na nim Częstocho­
wa. zdecydował się na Często­
chowę. Przez granicę prze- 
kradł się razem z przemytni 
kami, znalazł w mieście pie­
karnię „Poznamianka”. a tam 
kilku krajanów. Pomogli. Do­
tarł do Nowego Targu, gdzie 
został magazynierem. Dzie­
więć miesięcy minęło spokoj­
nie. dziesiątego musiał ucie­
kać. Droga daleka, do Socha­
czewa.

16 lutego 1944 roku — parnie 
ta dokładnie, bo to imieniny 
matki, Julianny, aresztowany 
został za niedobór zboża w 
magazynie. Rzeczywiście, kil­
ka furmanek „wygospodaro­
wał” dla stacjonujących opo­
dal AK-owców. Tego Niemcy 
nie wiedzieli, ale brak wystar 
czył, by poczytać to za zbrod 
nię przeciwko tysiącletniej 
Rzeszy. Kierunek — obóz kon 
centraeyjny Mauthausen. Trzy 
dni przed wyzwoleniem obo­
zu. został ciężko poturbowa­
ny. Leczył sie długo — w 
Innsbrucku, ale gdy stanął na

Dokończenie na str. 4

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Pawilony handlowo-usłu­
gowe stały się modne w 
latach sześćdziesiątych, 

kiedy nastąpił znaczny rozwój 
spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego. Początkowo 
owe obiekty powstawały 
osiedlach razem z domami. Od 
kilku lat budynki mieszkalne 
rosną, szybciej niż dawniej, 
ale długo nie ma w ich pobli­
żu sklepów i placówek usłu­
gowych. Z opóźnieniem budo­
wane są także szkoły, przed­
szkola, żłobki i przychodnie 
służby zdrowia. Niektóre spół 
dzielcze osiedla byłyby więc 
wyłącznie sypialniami, gdyby 
nie tworzono tam sklepów i 
usług w pomieszczeniach za­
stępczych. To spółdzielczość 
mieszkaniowa podejmuje roz­
maite działania, by lokatorzy 
nowych domów nie byli całko­
wicie pozbawieni zaplecza han 
dlowego i usługowego.

W rezultacie powstają pro­
wizoryczne sklepy, zamiast 
przedszkoli — społeczne punk 
ty opieki nad dziećmi, a dla 
najmłodszych — miniżłobki. 
Oto tylko namiastki normal­
nych placówek handlowo-uslu 
gowych, które przecież są uję­
te w projekcie każdego budo­
wanego osiedla. Aliści są i ta­
kie zespoły mieszkaniowe (czę­
ści poszczególnych osiedli), 
w których z góry, to znaczy 
już na etapie projektowania, 
przewiduje się lokale zastęp­
czą dla placówek wychowaw­
czych, sklepów i przychodni.

KOSZTOWNE NAMIASTKI

Przezorność inwestorów ma 
tę zaletę, że powstaje chociaż 
namiastka najbardziej potrzeb 
r.ego budownictwa towarzyszą 
cego. Odbywa się to jednak 

kosztem mieszkań. Prawie wszy 
stkie placówki lokowane są 
bowiem na parterze lub w 
piwnicach domów. A jeśli prze 
znacza się na ten cel partero­
we mieszkania, to mniej moż­
na ich przydzielić ludziom. Na 
domiar złego pociąga to za so­
bą dodatkowe koszty. W miesz 
kaniach, które zmieniają swo 
je przeznaczenie trzeba prze­
cież to i owo przebudować.

Tak właśnie dzieje się na 
Osiedlu Rusa (Rataje) gdzie 
cztery parterowe mieszkania 
mają być przystosowane do po 
trzeb żłobka. Podobnie jest na 
Osiedlu Mikołaja Kopernika, 
gdzie budowa dużego pawilo­
nu handlowo - usługowego 
trwa już ponad dwa lata. Na 
sklep zaadaptowano tu stary 
budynek, który lada dzdeń zo 
stanie rozebrany. W Piątko- 
wie — Naramowicach na O- 
siedlu Bolesława Chrobrego z 
góry wyznaczono miestzkania 
na społeczne punkty opieki 
nad dziećmi i przychodnię le­
karską. Sklepy na tym osied­
lu umieszczono w lokalach 
piwnicznych. To dzięki temu, 
że inwestor — Poznańska Spół 
dzielnia Mieszkaniowa — był 
wyjątkowo zapobiegliwy zle­
cając architektom ujęcie tym­
czasowych pomieszczeń w do­
kumentacji. Na Osiedlu Bole­
sława Chrobrego przybywać bę

Obiekty usługowe na osiedlachTowarzyszące czyli odkładane?
dą dalsze takie placówki-pro­
wizorki. Pierwszy zaprojekto­
wany pawilon handlowo-usłu 
gowy ma być gotowy dopiero 
pod koniec tego roku. A miesz 
ka tutaj już ponad 2 300 lu­
dzi. We wrześniu dę> nowych 
lokali wprowadzi się dalszych 
900 osób.

Ber względu na wielkość na 
kładów na przeróbki i umniej 
szanie liczby oddawanych do 
właściwego użytku mieszkań 
inwestorzy osiedli zmuszeni są 
do organizowania tymczaso­
wych placówek. Innego wyjścia 
nic mają, gdyż tylko dzięki te 
mu warunki socjalno-bytowe 
ludzi zamieszkujących nowe do 
my stają się znośniejsze.

ROŻNE PRZYCZYNY OPOZNIEN

Przyczyny już powstałych i 
nadal narastających zaległości 
w realizacji planowan ych 
przecież na każdym osiedlu 
placówek handlowo-usługo­
wych są złożone. Dla budowla 
nych sprawą najważniejszą jest 
wykonanie zadań mieszkanio­
wych, bo jest to budownictwo 
priorytetowe. A ponieważ od 
kilku lat wykonawcy mają 
trudności w terminowym prze­
kazywaniu domów do użytku, 
przeto obiekty towarzyszące 
traktują jako mniej pilne. Óto 
przykład: tegoroczny plan za­
kłada w Poznaniu wybudowa 
nie i przekazanie do zagospo­
darowania 11 800 metrów kwa 
dratowych powierzchni użyt­
kowej podstawowych obiektów 
towarzyszących, a do końca 
czerwca oddano do użytku za­
ledwie 980 m kw. (8,5 procent 
planu rocznego). W drugim pół 
roczu zapewne nie zdoła się 
zlikwidować zaległości. Tym 
bardziej, że trzeba jeszcze za­
kończyć realizację planów (bu 
downictwa towarzyszącego) z 
lat ubiegłych.

Brak zaplecza usługowego 
na osiedlach nie jest wyłącz­
ną winą budowlanych. Są jesz 
cze inne przyczyny, nie sprzy­
jające temu budownictwu. Oto 
bowiem nakłady na nie przy­
dzielają różni inwestorzy. Je­
den łoży pieniądze na szkołę, 
inny — na pawilon. Zdarza się 
więc, że jeśli nawet wykonaw 
ca dysponuje rezerwą mocy 
przerobowej i mógłby zacząć 
budowę placówki usługowej, 
to akurat jej inwestor nie ma 
limitu.

Reorganizacja handlu jesz­
cze bardziej skomplikowała sta 
wianie pawilonów. Na przy­
kład „Społem” interesują głów 
nie działy spożywcze. Trudno 

jednak w obiektach przekra­
czających 3 000 m kw. po­
wierzchni użytkowej umiesz­
czać tylko te artykuły. Zresz­
tą nie taki jest cel dużych Pa­
wilonów. Mają być one zao­
patrzone także w artykuły 
przemysłowe pierwszej potrze­
by. A to znowu sprawa innego 
przedsiębiorstwa handlowego, 
czyli w tym przypadku inwesto 
ra.

MOŻE NIE TYLKO PAWILONY

Jakie z tego wyjście? Jedni 
utrzymują, że pawilony han­
dlowo-usługowe są najlepszą 
formą zaspokajania potrzeb 
mieszkańców. Inni występują 

przeciwko tym obiektom. Twier 
dzą. że ich odrębność (tylko 
towarzyszą budownictwu 
mieszkaniowemu) s-przyja općż 
pianiu realizacji, a ich archi­
tektura nie harmonizuje z bu 
dowanymi obecnie osiedlami, 
odbiegającymi przecież w 
swym kształcie od tych z lat 
s ześćdzi es i ąt yc h.

Czym więc zastąpić pawilo­
ny? Może sklepami oraz naj­
bardziej koniecznymi placów­
kami usługowymi lokowanymi 
na parterach domów. Chodzi 
tu głównie o niewielkie punk­
ty sprzedaży artykułów co­
dziennego użytku. Byłoby to 
wygodne dla mieszkańców, bo 
budując coraz większe zespo­
ły mieszkaniowe wydłużamy 
drogę do pawilonów. Oczywi­
ście, oprócz tych małych skle­
pów nadal powinny być stawia 
ne duże obiekty. Ale wtedy za 
miast tradycyjnych pawilo­
nów należałoby wznosić domy 
towarowe dostosowane do ar­
chitektury osiedli.

Niektórzy proponują tworze 
nie na osiedlach — zamiast pa 
wilanów — handlowych uli­
czek. Warianty rozwiązań są 
więc rozmaite. Spośród nich 
trzeba wybrać taki, który za­
gwarantuje równocześnie odda 
wanie do użytku domów- i 
niezbędnych placówek usługo 
wych. Pawilony tego warunku 
■nie spełniają. Może więc zde­
cydować się na to, by już w 
projektach przewidywać w do­
mach miejsce na małe sklepy? 
Może to dyskusyjne rozwiąza 
nie, ale domy nie mogą prze­
cież powstawać bez zaplecza 
usługowego.

ANNA SIEKIERSKA

W czerwcu roku bieżącego prze­
bywał w Pekinie, podejmowa­
ny z niezwykłą atencją, pro­

fesor W. Rostow — ten sam polityk, 
który jako podsekretarz Departa­
mentu Stanu był jednym z głównych 
architektów amerykańskiej polityki 
eskalacji wojny w Wietnamie. Przed 
10 laty prasa chińska pisała o Rosto­
wie, iż „wśród reakcyjnych jest on 
najbardziej wsteczny”, oskarżając go 
— nie bez podstaw — iż jest „nieko- 
ronowanym królem amerykańskich 
jastrzębi”.

Minęło zaledwie 10 lat... i oto po­
lityk ów jest fetowany w stolicy 
ChRL. Podejmują go czołowi przy­
wódcy ChRL, z uwagą -wysłuchują 
jego opinii, stwierdzają daleko idą­
cą zbieżność prezentowanych przez 
niego poglądów z własną oceną sy­
tuacji międzynarodowej. Tym rozmo­
wom towarzyszy nasilająca się eska­
lacja wojny psychologicznej i propa­
gandowej wobec bohaterskiego kraju 
— sąsiada z Południa, który leczy 
ciężkie rany, będące wynikiem poli­
tyki panów Rostowów. Ich tłem jest 
presja gospodarcza i demonstracja si* 
ły militarnej Chin na granicy z Wiet­
namem.

Prof. W. Rostow nie zmienił swoich 
poglądów. Zrobili to natomiast jego 
obecni gościnni gospodarze. Obser­
wując obecną wietnamską .politykę 
kół kierowniczych ChRL — prof.

Rostow odczuwa niewątpliwie saty­
sfakcję. Nie on jeden zresztą...

Pekin stał się obecnie prawdziwą 
Mekką dla tych, których przed kil­
kunastu laty propaganda chińska 
określała mianem „podżegaczy wo­
jennych”, „karłów stojących w bło­
cie. usiłujących pluć na olbrzyma na 
górze” — reakcyjnych polityków

go obecni polityczni przyjaciele z 
Pekinu.

Jeszcze 10 lat temu w Pekinie po­
tępiano remilitaryzację Niemiec Za­
chodnich i rozbudowę sił samoobro­
ny w Japonii, domagano się ukara­
nia wszystkich zbrodniarzy wojen­
nych. Dziś generałowie Bundeswehry 
o brunatnej przeszłości podejmowani

„Honorowi goście"

scy mówią dziś o konieczności roz­
budowy potencjału militarnego Ja­
ponii, zapraszają do odwiedzenia 
Chin eks-generałów Armij Cesar­
skiej, którzy znają dobrze ten kraj, 
ponieważ uczestniczyli w krwawej 
wojnie lat 1937—1945, prowadzonej 
przeciwko narodowi chińskiemu.

Przybywają do Pekinu zwolennicy

w Pekinie
krajów Trzeciego Świata, o których 
pisano tutaj, że są „psami łańcucho­
wymi amerykańskiego imperializ­
mu...”. Dziś wszyscy oni podejmowa­
ni są z najwyższymi honorami, okreś­
lani mianem „drogich gości” i 
„przyjaciół Chin”.

W 1965 r. Chiny odmówiły wizv 
wjazdowej przewodniczącemu CSU 
— F. J. Straussowi. W 10 lat później 
podejmował go przewodniczący Mao 
i jego najbliżsi współpracownicy. Pi­
sze się o nim dziś jako o „przyjacie­
lu Chin”. Jego poglądy polityczne 
są szeroko prezentowane na łamach 
prasy chińskiej, powołują się nań 
politycy chińscy. Czy „mocny czło­
wiek Bawarii” zmienił swe polgądy? 
Nic podobnego. Zrobili to jednak je­

są serdecznie w stolicy Chin, bywa­
ją określani mianem „towarzyszy 
broni”, rozmawiają z nimi i zasięga­
ją ich rad czołowi politycy i dowód­
cy wojskowi armii chińskiej.

We wrześniu roku ubiegłego prze­
bywali w Pekinie generałowie: J. 
Steinhoff — as hitlerowskiego lot­
nictwa, von Kielmansegg-Trettner, 
admirał Posner i inni, w maju roku 
bieżącego — gen. Ulrich de Maiziere, 
wiceadmirał Wilhelm Meentzen, ge­
nerał lotnictwa Uwe Vogel. Prasa 
chińska pisze z euforią o rozbudowie 
Bundeswehry. Liczni emisariusze 
chińscy odwiedzają RFN, zapoznając 
się 7 doświadczeniami i strukturą 
wojskową Bundeswehry, składają za­
mówienia na broń i urządzenia mi­
litarne. Jednocześnie przywódcy chiń­

eskalacji wyścigu zbrojeń, „zimnej* 
i „gcrącej wojny”, znani ze swej ob­
sesyjnej niechęci do Związku Ra­
dzieckiego — ci sami, którzy pozo­
stali wierni dullesowskiej polityce 
„na krawędzi wojny”, entuzjaści po­
lityki „z pozycji siły” wobec państw 
socjalistycznych, którzy niczego nie 
zrozumieli i niczego się nic nauczyli. 
Sam) zresztą przez wiele lat zajmo­
wali skrajnie wrogą postawę wobec 
Chin Ludowych — wzywając do 
krucjaty przeciwko ChRL. Jest wśród 
nich m. in. senator H. Jackson, były 
wiceminister obrony USA — P. 
Nitse, admirał Zumwalt, prof. W. 
Rostow i inni przedstawiciele „wa­
szyngtońskich jastrzębi”.

W stolicy Chin witani są obecnie 
z otwartymi rakami tacy prawicowi

politycy zadhodnioniemieccy, jak R. 
Jeager, odwetowiec H. Hupka, A. 
Dregger, W. Marx, M. Woenner, a 
także ich brytyjscy koledzy: W. 
Thatcher, E. Heath, lord Chalfcnt, 
przedstawiciele prawicy włoskiej A. 
Fanfani i wielu innych. Są oni dziś 
uprzywilejowanymi interlokutorami 
przywódców chińskich, a ich poglą­
dy są szercko prezentowane przez 
chińskie środki masowego przekazu.

W ten sposób zbiegły s:ę drogi 
„hurra-rewolucjonistów” z Pekinu z 
antykomunistycznymi kołami mo­
carstw imperialistycznych. Jest to 
szczególny mariaż, w którym obie 
strony zmierzają do różnych celów, 
al? ich interesy są zbieżne, gdy cho­
dzi o walkę z ZSRR, ze wspólnotą 
socjalistyczną, z procesem odpręże­
nia na świecie. Obie strony traktują 
siebie nawzajem jako taktycznego 
sojusznika, starając się go w mak­
symalnym stopniu wykorzystać do 
własnych zamierzeń. Odnośnie kie­
rownictwa chińskiego, to liczy cno 
na to. że prowadzona przez nie an­
tyradziecka i antypekojowa polityka 
spow'oduje, iż siły, związane z kom­
pleksami militamo-przemysłowymi 
Zachodu, kierując się swymi nad­
rzędnymi klasowymi interesami, bę­
dą skłonne zaspokoić polityczne, gos­
podarcze i militarne aspiracje wiel­
komocarstwowe Chin.

ANDRZEJ JANICKI
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Dyskryminując handel z ZSRR

Waszyngton uderza 
we własne interesy

Jak pisze wpływowy amery 
kański ..Business Week”. pró 
by dyskryminacji handlu z 
ZSRR prowadza do utraty 
wielomilionowvch kontrak­
tów na dostawę sprzętu inwe 
stycyinego przez firmv USA.

Teze te pismo ilustruje przy 
kładem firmy ..Dresser Indu' 
stries Incorporated”. która 
straci 144 min dolarów, jeśli 
read amerykański nie wycofa 
embarga na dostawę do 
ZSRR zamówionych urządzeń 
wiertniczych do eksploatacji 
«?óż ropy naftowej.

W podobnej sytuacji, co 
„Dresser” znajduje sie inna 
firma amerykańska „Baker 
World Trade Inc.”. która ryzy 
kuje utratę kontraktu warto­
ści 15 min dolarów.
.„Business Week” wvraża w 

związku z tym ooslad, iż dys 
kryminacyjne kroki Białego 
Domu obracała sie w swych 
skutkach przeciw interesom 
amerykańskim. (PAP)

| Insulina z laboratorium 
- Zespół naukowców z Kalifornii podał do wiadomości, że 
prowadzone przez nich od przeszło roku badania naukowe 
nad otrzymaniem insuliny metoda laboratoryjną zostały 
uwieńczone sukcesem, hormon ten steruje spalaniem węglo­
wodanów w procesie przemiany materii i normalnie wydzie­
lany jest przez trzustkę.

Ocenia się, że na sweecie około 100 milionów ludzi cierpi 
na cukrzycę, chorobę związaną z niewydolnością trzustki, 
i wymagająca podawania regularnych dawek insuliny. Do­
tychczas uzyskiwano ją wyłącznie z gruczołów trzustko­

wych zwierząt rzeźnych. Ze względu jednak na stały wzrost 
. liczby chorych na cukrzycę oraz małe możliwości zwiększe­

nia produkcji hormonu, zachodziły obawy, że w ciągu naj­
bliższych 5 lat leku może zabraknąć.

Insulina, którą udało się uzyskać naukowcom z Centrum 
■ Medycznego „City of Hope” jest z chemicznego punktu wi­

dzenia identyczna iak hormon wytwarzany przez ludzkie gru 
czoły trzustkowe, sukces był możliwv dzięki postępom po­
czynionym przez inżynierię genetyczna. (PAP)

Na targach w Płowdiwie

Złoty medal 
dla głośnika z „Tonsilu“

2 złote medale przyznano 
wyrobom polskiego przemysłu 
na trwających obecnie tar­
gach w Płowdiwie. (Bułgaria). 
Wyróżnienie to spotkało pre­

Tak jak ojcowie
Dokończenie ze str. 3 

nogach przypomniał sobie, co 
mawiał ojciec: „Choćby z sie 
kiera, ale do Polski”. Wrócił 
do Janowca, gdzie był przez 
wiele lat pracownikiem tam­
tejszego GS. Teraz mieszka i 
pracuje w Poznaniu.

i ☆
Miał dużo szczęścia — jak 

mówi. Tego szczęścia, którego 
zabrakło innym. Z braci — 
Edmund rozstrzelany za obro 
nę Kłecka, Maks — zmarł w 
Szczecinie tuż po wojnie, 
Franciszek zginał w obozie, 
Wiktor przypadkowo podczas 
zamachu na katowickim dwór 
cu w 1939 roku.

. Przez cały okres okupacji 
Niemcv poszukiwali zbiegłych 
obrońców Kłecka. Czesław An

Apel federacji ruchu opora

Przeciwko przedawnienia 
ścigania zbrodni hitlerowskich

Międzynarodowa Federacja 
Ruchu Oporu (FIR), której 
główna siedziba znajduje się 
w Wiedniu. wypowiedziała 
się przeciwko zaprzestaniu ści 
gania hitlerowskich zbrodnia* 
rzy wojennych w Republice 
Federalnej z dniem 31 grud­
nia 1979 r. na zasadzie prze­
dawnienia.

Decyzja o przedawnieniu, 
głosi oświadczenie, uwłaczała­
by pamięci milionów ofiar hi 
tlerowskich oprawców. Sprzy­
jałaby dalszemu wzrostowi 
aktywności sił neohitlerow* 
skich. spowodowałaby nowa 
fale neohitlerowskiej proga- 
gandy w republice federalnej. 
FIR zwraca również uwagę, 
że w pewnych kołach w Re­
publice Federalnej rozważa 
sie możliwość przeprowadze­
nia kampanii na rzecz generał 
nej amnestii dla zbrodniarzy 

zentowany przez „Navimor” 
jacht „Conrad-20”. produkowa 
ny przez Gdańska Stocznie 
Jachtową oraz oferowana 
przez „UNITRĘ” kolumnę 
głośnikową „ZG-25”, wytwa­
rzaną w zakładach „Tonsil” 
we Wrześni.

W ciągu pierwszych czte­
rech dni trwania targów cen­
trale zawarły wiele interesu­
jących transakcji importo­
wych i eksportowych. (PAP) 

toszewski. pod przybranym 
nazwiskiem Władysława Kar­
nowskiego przedostał sie do 
Generalnej Guberni, gdzie pod 
pseudonimami „Józef” lub 
Józef Priebe działał w pol­
skim ruchu oporu. Rozpozna­
ny’ przez jednego z Niemców 
z Kłecka został aresztowany 
w 1943 roku i zgilotynowany 
w Poznaniu, w więzieniu przy 
ulicy Młyńskiej.

W 1946 roku odszukano ogó 
łem 25 mogił zbiorowych i po 
iedynczych w Kłecku i oko­
licznych miejscowościach. We 
wrześniu 1968 roku Rada Pań 
stwa przvznala Kłecku Krzvż 
Grunwaldu III klasy. Czterech 
spośród obrońców Kłecka, w 
tvrn Ludwik Ćwikliński. ż'’je. *

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

hitlerowskich. Miedzynarodo- 
wja Federacja Ruchu Oporu 
powtórzyła swój apel z, 8 mar 
ca 1968 roku do rządu i par­
lamentu zachodnioniemieckię- 
go, abv nigdv nie zapomniały 
zbrodni hitlerowskich popełnio 
nych przeciwko ludzkości i 
nie dopuściły, aby zastosowa­
no wobec nich zasadę prze­
dawnienia.

Przeciwko planom przed a w 
nienia ścigania hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych wysta 
piło nrezydium zachodnionie- 
mieckiej organizacji WN — 
Związek Antyfaszystów. W 
apelu skierowanym do sił de­
mokratycznych RFN prezy­
dium stwierdza, że przviecie 
zasady przedawnienia miałoby 
poważne następstwa dla Renu 
bliki Federalnej, w której na­
słani! obecnie ■wzrost działal­
ności neohitlerowskich ugru­
powań. (PAP)

Poznanianka 
laureatką

Orderu Uśmiechu
Kapituła Orderu Uśmiechu 

przyznała na wniosek dzieci z 
różnych stron Polski i świata 
to odznaczenie kolejnym 6 o- 
sobom. Wśród nich jest Barba 
ra Drozdowska, nauczycielka 
fizyki w III Liceum Ogólno­
kształcącego im. M. Kasprza­
ka w Poznaniu.

Wręczenie orderów nastąpiło 
w Bolesławcu i połączone by­
ło z odsłonięciem pamiątko­
wych obelisków ku czci Hen­
ryka Jordana i Janusza Kor­
czaka. (len)

^^elefony
• Tragiczny wypadek zdarzył 

się wczoraj o godz. 13.45 w Pozna 
niu na ul. Ogrodowej. „Fiat” 125p, 
wyprzedza jąc „Fiata” 126p wpadł w 
poślizg, wjechał na chodnik i po­
trącił pieszego. Mężczyzna (lat 62) 
po przewiezieniu do szpitala 
zmarł.
• W Poznaniu na Rynku Sródec 

kim autobus „Jelcz” najechał na 
tył „Fiata” 125p. Pasażer „i-ata” 
doznał obrażeń ciała.

• Do szpitala W Środzie (woj. 
poznańskie) przewieziono ciężko 
rannego mężczyznę — ofiarę zde­
rzenia „Fiata” 126p, (którego był 
pasażerem) z „Taunusem”.

• Ciężkich obrażeń ciała dozna­
ła 28-letnia rowerzystka, potrąco­
na przez „Fiata” 126p. Wypadek 
zdarzył się w Pobiedziskach (woj. 
poznańskie), (grą)

Z KSIĄŻKAMI

Stefan Grzegorczyk — „Z piłką 
na ty.„”, SiT, s. 109, zł 18.

„Tatrzański Park Narodowy — 
mapa turystyczna”. PP Wyd. 
Kart., zł 15.

„Zakopane — plan miasta”. PP 
Wyd. Kart., zł 12.

Lotbar-Guenlher Buchheim — 
„Okręt”, przekład z niemieckiego 
(RFN), opowieść, Wydawnictwo 
MON, Warszawa 1978. str. 661; zł 
75.

„Ulotna poezja patriotyczna 
Oświecenia (1774—1797)”; reprodus 
cje 39 luźnych druków i jednego 
rękopisu w oryginalnych forma­
tach oraz bruszurą z przedmową 
i notami — opracowanie i przed 
mowa Roman Kaleta, Ossolineum, 
zł 120

Henryk Rzewuski — „Pamiątki 
Soplicy”, wyd. II po 1944 r. Biblio 
teka Klasyki Polskiej i Obcej. 
PIW s. 45Ó. zł 60.

Aimee Beeknian — „Kataryn­
ka”. Klub Interesującej Książki. 
PIW. s. 231. zł 24.

Tadeusz Kur — „Dziewięciu 
dzielnych z Siemianowic” (dzia­
łalność harcerskiego ruchu opo­
ru na Śląsku). Wyd. MON, s. 259 
H ilustr, zł 30.

Tomasz Łubieński — „Bić się 
czy nie bić?” — szkice na temat 
nolskich ruchów narodowowyzwo 
leńczych XIX w. Wyd. Literackie, 
S. 115. zł 20.

Alojzy Sroga — „Początek dro 
gi Lenino” wvd. ITT poprawione. 
Wvd. MON, s. 533 -|- ilustr., zł 
13Ó. 
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Z „Gazetą*1 
do Pobiedzisk

Wiele atrakcji zapowiadają 
organizatorzy „Festynu Pobie 
dziskiego”, który rozpoczyna się 
w tym mieście dzisiaj i potrwa 
do niedzieli. Nad tą imprezą 
regionalną prasowy patronat 
objęła „Gazeta Zachodnia”; bę 
dzie to dla niej jeden z akcen 
tów obchodów 30-lecia pisma. 
Zaplanowano wiele wystaw, 
koncertów plenerowych, wy­
stępów artystycznych i zawo­
dów sportowo-rekreacyjnych 
Najwięcej zainteresowania 
wzbudzi zapewne korso kwia­
towe. wystawa prac ludowych 
i „Jarmark Kazimierzowski”.

Z „Tygodniem" 
do Obrzycka

Po raz drugi 9 i 10 września 
odbędą się natomiast „Dni Ob 
rzycka”, którym tym razem na 
tronuje redakcja „Tygodnia”. 
Ma to być również interesują­
ca impreza regionalna, którą 
otworzy własny hejnał tej miej 
scowości. Przygotowano m. in. 
widowisko historyczne „Smo- 
lary”, nawiązujące do trady­
cji wypalania tam przed wie­
kami drewna, konkurs o mia­
no króla grzybobrania, a także 
koncerty znanych zespołów e- 
stradowych i liczne imprezy 
sportowe, (bop)

MO poszukuje

Biuro Kryminalne Komendy 
Głównej Milicji Obywatelskiej w 
Warszawie na prośbę policji Kró­
lestwa Norwegii poszukuje obywa 
tela norweskiego: Jana Pettera 
Askevolda (na zdjęciu) urodzone­
go 11 marca 1956 r. w Oslo.

Rysopis: wzrost 176 cm, szczupłej 
budowy ciała, włosy proste zakry 
wające uszy, twarz pociągła, oczy 
niebieskie, uszy średnie, wargi 
grube, broda z dołkiem.

Wymieniony podejrzany jest o 
dokonanie na terytorium Norwe­
gii poważnych przestępstw kry­
minalnych. Może posługiwać się 
fałszywym brytyjskim paszportem 
dyplomatycznym, wystawionym 
na własne nazwisko albo fałszywy 
mi paszportami norweskimi na 
nazwiska: Henry Edvin Sadler, 
Nancy Cathleen Sadler lub Tor 
Henrik Mundal.

Ktokolwiek może pomóc w uję­
ciu poszukiwanego lub ustaleniu 
jego miejsca pobytu proszony jest 
o porozumienie się z Komendą 
Główną MO w Warszawie (telefon 
43-10-53) lub najbliższą jednostką 
MO.

Zenon Strześniewski — „W Bry 
gadzie Mazowieckiej”, wspomnie­
nia. Wyd. MON, s. 211 + ilustr., 
z! 25.

Fiodor Byków — „Powstanie 
chińskiej myśli politycznej i filo 
zoficznej”. PIW. s 365, zł 50.

,.Słownik polskich towarzystw 
naukowych. Tom I. Towarzystwa 
naukowe działające obecnie w 
Polsce” Ossolineum s.550. zł 150.

Kallimacłi — „Bez alibi” — 
teksty drukowane w .Literatu­
rze” w latach 1972—76. Czyt., s 
276. zł 35.

Aleksander Gutowski — ..Zada 
nia z rysunku technicznego. Ry­
sunki” wyd II, WSiP. zł 13.

Maria Wnuk — „Rysunek tech­
niczny w prefabrykacji budowla­
nej”. wyd. II, WSiP, s. 195 4- 
wkładka, zł ’8.

Arthur W. Adamson — .Zada­
nia z chemii fizycznej”. PWN, s. 
621. zł 62.

Marek Demiański — „Astrofizy 
ka relat vwBtvczna”. Biblioteka 
Fizyki. PWN. s. 322. zł 48.

Hieronim Stefański — „Telegra 
fia”. wvd. VI poprawione. WSiP. 
s. 268. zł 19 .

..Place w nrzemysłowych wiel­
kich organizacjach eosnodar- 
czych”. pod red. Stan^ławy Bor 
kowskiei. KiW. s. 310. zł 60.

. Kajakowe reenla^my sporto­
we i turystyczne”, SiT, s. 280 zł 
24

Antoni Komorowski — „Bomba 
głębinowa wz. B-l”, zeszyt 51 
„Typy broni, i uzbrojenia”. Wyd. 
MON, zł 10.

Leon Leszek Szkutnik — „Ar. 
Introductory Course in Scienti- 
fic English” — podręcznik do 
nauki języka angielskiego na po­
ziomie elementarnym i średnio 
zaawąnsownym dła osób o zainte 
resowaniach naukami ścisłymi. 
PWN, s. 274. zł 30,

Startuje I ligaboksu

Mistrz Europy na ringu w „Arenie“
Kolejną dyscypliną, którą w nie 

dzielę rozpoczyna^ rozgrywki, ligo­
we jest boks. W ekstraklasie Po­
znań reprezentowany jest przez 
Olimpię. Zmagania o tytuł' druży­
nowego mistrza Polski toczyć się 
będą tym samym systemem co w 
roku ubiegłym. 12 zespołów po­
dzielonych zostało ną 3 grupy, któ­
rych mistrzowie spotkają się w 
walce o prymat w kraju; natomiast 
drużyny zajmujące • pMatńię miej­
sca w grupach wałczyć będą w ba 
rafowym turnieju o po-ziostanle w 
I lidze. Rywalami Olimpii w gru­
pie będą: Legia Warszawa. Zagłę­
bie Lublin i Górnik Wesoła (daw­
ny GKS Tychy).

Poznańscy bokserzy przygotowy­
wali się do nowego sezonu. bardzo 
starannie. Treningi rozpoczęli 25 lip 
ca w Poznaniu, po czym wyjechali 
na obóz ogólnorozwojowy do Bo­
bowej koło Krynicy, Ostatnie dwą 
tygodnie sierpnia gwardziści spę­
dzili na zgrupowaniu «pecjall«tycz- 
nym w Słubicach, a od początku 
września trenują we własnej sali 
w Poznaniu.

Już w pierwszym meczu, który 
zostanie rozegrany w niedzielę o 
godz. 11 w sali „Aiena” Olimpia 
zmierzy się z bardzo silnym ry­
walem — wielokrotnym ' mistrzem

Debel Fibak - Ukker 
w półfinale mistrzostw USA

Wojciech Fibak. i jego pąrtner 
deblowy Tom Okkęr zakwalifiko­
wali się do półfinałów otwąrtych 
tenisowych mistrzostw USA. roz­
grywanych na kortach Flushing 
Meadow w Nowymi Jorku. .W 
ćwierćfinale, rozstawiona z nr 2 
para polsko—holenderska wyelimi 
nowała debel australijsko—parag­
wajski Kim Warwick i Victor Pęe 
ci (nr 7) 6:3, 3:6, 7:S..

W półfinale pi-zeciwnifcami Fiba 
ka i Okkera będą Amerykanie 
Stan Smith i Bob LutE, którzy wy 
eliminowali swych rodaków Dicka 
Stocktona i Briana Gottfriędą 6:ł, 
4:6. 6:4. (PAP)

Tour de rAvenir Sukcesy w ringo
Remisowy trzeci etap
Żadnych zmian nie - przyniósł 

trzeci etap międzynarodowegp wyś 
cigu kolarskiego Tour de l’Avenir. 
Rozegrany on został w czwartek 
ha trasie z Chaloh — sur — Sannę 
do Roanne długości 147-km, a na 
jego metę przyjechała kilkudzie­
sięciu kolarzy sklasyfikowanych w 
jednakowym czasie. Najszybszy. na 
finiszu był Czechośłów&k Michał 
Klasa. Miejsca Polaków na tym 
etapie: 17. Wojtuś, 23, Bieniek, 37. 
Krawczyk. (PAP)

Puchar Europy w hokeju na trawie

Polacy grać będą o miejsca 5 - 8
Ostatnie mecze eliminacyjne ro­

zegrano w czwartek na odbywają 
cym się w Hanowerze, turnieju o 
Puchar Europy w hokęj.u pa tra­
wie. Reprezentacja Polski, która 
startowała w grupie „A”', przegra 
ła swój ostatni mecz eliminacyjny. 
Polacy choć rozegrali dpbry mecz, 
przegrali z gospodarzami turnieju 
— reprezentacją RFŃ 1:2 (Ó:l).

Mówi członek IAAF

Poznaniacy nie zawiedli
Jednym z obserwatorów ukoń­

czonych w niedzielę - mistrzostw 
Europy w lekkiej atletyce był czło 
nek Światowej komisji technicitaiej 
IAAF — doc. dr Jahusz' Jackow­
ski z Poznańskiej Akademii Wy­
chowania Fizycznego. Oto jego •- 
pinią o praskiej; imprezie.

Żadne poprzednie mistrzostwa, nie 
stały na tak wysokim pOBiomie. 
Przypomnę, że kobiety pobiły lab 
wyrównały 6 rekordów świata i 
Europy. Ich autorkami były: Marta 
Koch — 48.94 na 400 m, Sara Si- 
meo-ni — 2.01 w skoku wzwyż (wy 
równany rekord świata), Wiima 
Bardauskiene — 7.09 w skoku w 
dal, Świetlana Ulmasowa — 8.33,29 
na 3.000 m oraz Tatiana Zelenco- 
wa 54,89 na 406 m ppł. i Ruth 
Fuchs — 69.16 w rzucie ośzcaepem.

Jak widać z powyższego zesta­
wienia największe postępy poczy 
niiy specjalistki biegów $rędnicn i 
długich, a także skoków. Mniemaj 
bardziej zaimponowały żawodni'z 
ki radzieckie, które po raz pierw 
szy od dłuższego czasu wygrały ż 
NRD w punktacji medalowej i 
punktowej.

Start polskiej ekipy nie wypa.il 
tak jak tego ogólnie eeaękiwąuó.
Zawiedli przede wszystkim zawód 

Polski — Legią Warszawa. W dru­
żynie wojskowych wystąpi m. in. 
aktualny mistrz Europy — B. Gaj 
da. Oprócz niego w zespole gości 
walczy wielu tytułowych zawod­
ników: Z. Raubo. M. Wawrzyniak, 
K: Przybylski, W. Bojanowski, K. 
Szczerba, M. Kaługa, J. Gortal i 
j. Czerniszewski.

W Olimpii w porównaniu z po­
przednim sezonem nie zaszły żad­
ną- zmiany. Nie wiadomo jćdnak, 
czy przeciwko Legii będą mogli 
wystanie Jakubowski (kontuzja) i 
Mazur (choroba). O ile Jakubow­
ski nie będzie zdolny do walki, 
prawdopodobnie zastąpi- g-o Stacho 
wiak, który wyleczył się już z dłu 
gotrwałej kontuzji.

W niedzielnym meczu najęleka- 
wiej zapowiadają się pojedynki: 
Motała — Raubo, S. Nowak — 
Przybylski. Z Nowak — Bojanow­
ski. Emocji nie zabraknie również 
i w pozostałych walkach. Zgodnie 
z regulaminem o miejscu drużyny 
w .tabeli decyduje liczba zdoby­
tych małych punktów (2 za wygra 
ną walkę). W tej sytuacji werdykt 
W każdym pojedynku jest bardzo 
ważny. Liczymy, że stęsknieni za 
boksem kibice, gorącym dopin­
giem pomagać będą poznańskim, 
pięściarzom w walce z bardzo.sil 
nym rywalem, (wił)

Finał akcji
„Tenis dla wszystkich"

■ 16 i 17 września na kortach Oiim 
pii i Warty odbędzie się finałowy 
turniej rekreacyjny w ramach sk 
cji „Gazety Zachodniej” i WKKFiT 
Urzędu Wojewódzkiego w Poz­
naniu — „Tenis dla wszystkich”. 
Udział w nim wezmą wszyscy naj 
lepsi z turniejów organizowanych 
na nowych kortach wybudowa­
nych w ramach wspólnej akcji. 
Na starcie w 4 kategoriach wie­
kowych stanie 128 osób. Zgłosze­
nia do imprezy wraz z potwierdź© 
ną liczbą zdobytych punktów w 
rekreacyjnych turniejach teniso­
wych przyjmuje ZW TKKF przy 
ul.. Czerwonej Armii 80/82. (wił)

W Warszawie w ramach święta 
„Trybuny Ludu” rozegrano mis­
trzostwa Polski w ringo. Dobrze 
spisali się w nich reprezentanci 
Poznania zdobywając kilka meda­
li. W kategorii szkół podstawo­
wych zwyciężyli: M. Szczepaniak 
i M. Beisert (SP nr 86), w kaiego 
rii kobiet: K. Anioł — Strzyżew­
ską. a w trójkach mieszanych za­
kładów pracy i instytucji — AZS 
Akademii Medycznej. Drugie miej 
sca zajęli) M. Koliński w katego­
rii chłopców szkół średnich, A. 
Fąs w kategorii ołd-boyów i ro­
dzina Fąsów w kategorii trojek 
rodzinnych, (wił)

Bramkę dla Polski zdobył w 43 
min. pomocnik Krystian Bąk, na­
tomiast dla RFN prowadzenie uzy 
skał w 4 min. Sejfert, a zwycię­
skiego gola zdobył ze strzału z 7 
metrów w 61 min. Peter. Tym sa­
mym Polacy zajęli w grupie elimi 
nacyjnej „A” trzecie miejsce 1 będą 
walczyć już tylko o miejsca 5—3,

PAP

nicy i zawodniczki, których wi­
dziano na pozycjach medalowych. 
Dotyczy to w szczególności tycz- 
karzy Tadeusza Ślusarskiego i 
Władysława Kozakiewicza oraz bie 
gaczek Grażyny Rabsztynówny i 
Krystyny Kacperczykowej. Wydo­
je się że osoby te miały wcześn.ej 
zbyt dużo startów zagranicznych, 
które uniemożliwiły im przygoto­
wanie właściwej formy na ME.

Nie piwinno zdarzać się także 
w imprezie tej rangi, że 5-bcis'ka 
Danuta Cały rezygnuje z ostatniej 
konkurencji wńeloboju — biegu na 
800 m„ a Jerzy Pietrzyk nie staje 
na starcie biegu finałowego na 
400 m. Nie najlepiej to świadczy o 
sportowej ambicji wymienionych.

Bardzo dobrze wypadli w sześ­
ciodniowych mistrzostwach pozna 
niacy. Start Jana Pustego na 110 
m ppł. i zdobycie przez niego ty­
tułu wicemistrza Europy to du­
ży sukces tego ambitnego zawód 
niką. Także udział Genowefy Bła 
szak w kobiecej sztafecie 4x400 m 
przyniósł jej brązówmy medal. Je- 
ż.eli do tego dodać, że w półfina­
le biegu na 400 m zawodniczka ta 
wynikiem 56,67 poprawiła swój 
rekord życiowy, wtedy okaże się, 
że poznaniacy nie zawiedli, (kar)

wypa.il


Fryzjerka damska i mę­
ska potrzebna, praca sta­
ła. Marcinkowskiego 1.

65300g

kupno

Kupię mały balans jedno 
rarńienny do 1 tony. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 65849g.

Sprzedam cukiernię (wy­
piek ciast), 10 km od Po 
znania. Tel. 747-20 lub o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 65198g.

samochody (

Przyjmę ucznia. Warsz­
tat mechaniki precyzyj­
nej, Poznań. Ogrodowa 
11, od godz. 15. 65850g

Uczennice przyjmę. Pra­
cownia Gorsetów i Biu­
stonoszy. Poznań, Długa 
18 . 66503g

Meble stare, obraz, lam­
pę — kupię. Tel. 20-37-92.

Obiektywy Pentacon 4/300 
oraz Tessar 2.8/50. sprze­
dam Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 65064g

Sprzedani silnik ze . skrzy 
nią biegów na chodzie 
Mercedes 190D. Telefon 
79-01-56.' 65220g

Sprzedam tanio bojler 80- 
litrowy, mało używany.
Tel. 32-09-78. 65244g,

Skodę 1000 MB sprzedam, 
tel. 20-38-57. 65463g

Panią dochodzącą do pro 
wadzenia domu dla 3 o- 
sób, przyjmę. Warunki 
bardzo dobre. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6^779g bib telefon 
648-89.

Powierzę dobrej opiece 
(do domu), na 8 godzin 
dziennie półroczne dziec­
ko. Tel. 87-50-65 po godz. 
16, lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 67750g

Murarze potrzebni. Gło­
gowska 19 (Budowa).

67609g

Sprzedam sypialnię chip- 
pendale, wytwrorną, kolor 
złoty, w pięknym zesta­
wie oraz gabinet chippen- 
dale, mahoń, stan idealny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 66806g.

Sprzedam pianino „Som- 
merfeld", w bardzo dob­
rym stanie. Tel. 611-77.

65245g

Blachę na garaż, sprze­
dam. Tel. 659-58. 65254g

Sprzedam samochód mar 
ki Fiat 125p. 64-891 Lipiny 
24, woj. pilskie. 1235p
Syrenę lub Fiata, sprze­
dam. 64-111 Lipno 122. Zy 
gmunt Mitura. 1231 p
Trabanta 601 rocznik 1975 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
676O5g.

Nysę 521M, rocznik 1975, 
wt idealnym stanie, korzy 
stnie sprzedam, lub za­
mienię na nowego Fiata 
126p. Tel. 69-57-64, godz. 
7—15. Kempa, Poznań, Gło 
gowska 93 m. 22, godz. 
19—20. 65101g

Pilnie sprzedam Wołgę, 
stan bardzo dobry. Po­
znań - Dębiec, ul. Orze­
chowa 11 m. 11, godz. 
17—20 . 65130g

Trabanta, sprzedam. Jaro 
chowskiego 49 m. 3.

65160g

lokale ,

Czaplinek! Spółdzielcze 
M-3 — zamienię na Po­
znań lub okolice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 65043g.

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe — na dwa 1-po- 
kojowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6o824g

Komfortowe mieszkanie 
M-4, 3-pokojowe, I ptz„ 
Os. Rusa, zamienię na 3 
pokoje, najchętniej w sta 
rym budownictwie. Mogą 
być piece. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
65326g.
Mieszkanie spółdzielcze w 
Stalowej Woli M-2 lub 
M-4 — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość: Poznań, Os. Le­
cha 20 m. 75. 65O63g

Sprzedam szczenięta coc- 
ker spaniel, czarne, po 
championie. Tel. 724-35. 
po godz. 18. 67469g

Sprzedani nowv rower 
Narcyz. Tel. 20-12-24.

65259g

Sprzedam tłuczkę porce­
lanową, białą. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 386.

65293g

Małżeństwo, przyjmie do 
zorstwo z paleniem, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 65402g.

Sprzedani domek fiński, 
do przeniesienia 8X9. Lu­
dwik Piotrowski, Przed­
mieście 27, 64-234 Prze­
męt. 1237p

Charty afgańsikie — sprze 
dam. Łódź, 53-28-09.

2085-K2

Sprzedam ciągnik C-4011, 
Gardzko 60, 66-500 Strzel­
ce Krajeńskie, woj. Go­
rzów Wlkp. 1236p

Błam, łapki karakułowe, 
sprzedam. Tel. 67-95-37.

66785g 
—:------------------------------ -----  
Pierzynę sprzedam. Ży­
dowska 15/18 m. 6.

65285g

Fiata 126p - 600 nowego, 
sprzedam. Tel. 428-99 — 
15—13. 67651g
Pilnie i tanio sprzedam 
Stara 25. Poznań, św. Ma 
gdaleny 2 m. 2. 65029g
Sprzedam Fiata 125p, 1300, 
rocznik 1972. Os. Manife­
stu Lipcowego 2 m. 8.

65126g
Fiata 125p, rocznik 1972, 
tanio sprzedam. Telefon 
731-96. 65048g
Sprzedam samochód War­
szawa 204. Mieczysław 
Grześkowiak, Uścięcice 
70a, koło Opalenicy.

65270g
Sprzedam Moskwicza 400.
Tel. 20-25-60, po godz. 16.

65248g

Skodę 1200, stan dobry, 
sprzedam. Tel. 67-38-46.

65181g

Warszawę M-20, sprzedam. 
Mosina, ul. Krasickiego 
9. 65132g

Zastawę 750, z silnikiem 
do remontu, sprzedam. 
Plac Bernardyński 4 ni. 
12, po godz. 16. 65188g

Fiata 126p, rocznik 1976, 
sprzedani. Tel. 66 02-73, 
po godz. 16. 65191g

Syrenę 105 fabrycznie no­
wą, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 65275g.

Sprzedam Syrenę 101, 
stan dobry. Żydowska 
15/18 m. 6 . 65284g

Krzyż! Mieszkanie w no­
wym budownictwie — za 
mienię na Poznań. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 65045g.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe, stare budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6511Gg

Młode małżeństwo z 2 
dzieci, poszukuje dozor- 
stwa, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6al46g.

Dwa pokoje z kuchnią, 
piece — zamienię na 
mniejsze, I piętro, śród­
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 65153g

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, łazienką, 
telefon, c. o. w Warsza­
wie — na Poznań. Infor­
macjo: Poznań, telefon 
67-41-37. 66263g

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z przynależnościami 
nowe budownictwo na 
dwa mniejsze mieszkania 
o tym samym standardzie. 
Oferty „Prasa”, . Grun­
waldzka 19, dla 65351g.

Studentka lub dwie, po­
szukują pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 67777g.

Radom — mieszkanie kom 
fortowe, dwa pokoje — 
zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. Swiderski, Chro 
brego 26 m. 16, Radom.

1233p

Pani poszukuje pokoju w 
pobliżu ul. Grunwaldz­
kiej. • Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 65381g.

W dniu 4 września 1978 roku zmarł nagle 

doc. dr STEFAN WEYMAN 
b. dyrektor Biblioteki Kórnickiej PAN 

w Kórniku, 
długoletni i zasłużony członek Towarzystwa 
Naukowego' „Instytut Zachodni”, organizator 
owocnego współdziałania między Biblioteką 
Kórnicką a Biblioteką Instytutu Zachodniego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 września br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Zachodniego

3103-K3

Dnia 4 września 1978 r. zmarł w wieku 54 lat, 
nasz długoletni pracownik i ceniony kolega

MARIAN PIOTROWSKI
Żegnając Go, Rodzinie Zmarłego wyrazy głę­

bokiego współczucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych w Poznaniu, 

Oddział w Środzie Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Środzie.

«76«3g

—■ imiwii lll■ll■lllll niw■iiiwmiiiMiiinr:

tDnia 4 września 1978 r. zmarła przeżywszy 
lat 62 moja kochana żona, moja droga mat- I 

ka, teściowa i babcia, śp.

MARTA WIECZOREK
z domu Dunajczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona ‘ I

RODZINA

Ul. Osinowa Ub m. 4. 67739g

Zamienię mieszkanie M-3' 
spółdzielcze w Polkowi­
cach na podobne w J»- 

. rocinie. względnie Pozna­
niu, Pleszewie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13, 
dla 65388g.

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka w śród 
mleściu na dwa oddzielne 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
65387g.____________________
Na wspólny pokój poszu­
kuje kolegi dla studenta. 
Dzielnica centralna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 67650g.

Kupię willę luksusową w 
Poznaniu, posiadam mie­
szkanie własnościowe, sta 
re budownictwo 120 m*. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
wal^zka 19 dla 67783g.

matrymonialne
Biuio Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15— 
19. asaoig

pracownicy, ppszukiw-ani

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 września 1978 roku zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 79 moja ukocha­
na. najlepsza matka, nasza najdroższa ciocia 
i szwagierka, śp.

WANDA LAUBE
z Rozpłochowskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz, 14.30 na cmentarzu parafii św. Jana 
Vianney przy ul. Lutyckiej.

Strapiona

eórka z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 19 m. 8. 3113-U3

W dniu 4 września 1978 r. zmarł po długich 
cierpieniach

ANTONI BAGROWSKI
długoletni pracownik 

PTSB „Trawsbud - Poznań”, Oddział m 
ul. Dziadoszańska 10.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika, kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 września 1978 
roku o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

WSPÓŁPRACOWNICY
3101-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 września 1973 r. zmarł nasz długoletni, su­
mienny i oddany pracownik, działacz polityczny

ALBIN ROMANOWSKI
- n

•Pogrzeb odbędzie się 8 września 1978 r. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz zespół
Państwowej Opery im. Stanisława Moniuszki 

w Poznaniu.
3O86-K3

Dnia 7 września 1978 r. zmarł nagle, ukocha­
ny tatuś, dziadek, teść i zięć

EDWARD STANKIEWICZ
»• Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 63 m. 8.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

67873g

tDnia 6 września 1978 r. zmarł w wieku 
69 lat, mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 

teść, dziadziuś, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

ADAM BALSAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę,. 9 bm. o go­

dzinie 14 z kaoliny cmentarnej w Rawiczu.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
678OOg

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 września 1978 r. zmarł mój ukochany mąż, 

nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 72, śp.

MICHAŁ GRYCZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 9 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Komorniki, Poznańska 33. 07302g

tDnia 6 września 1978 roku zasnęła w Bogu | 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 84, śp.

MARIA KURASZ
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. | 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Junikowska 32. 3O98-U3

tDnia 5 września 1978 roku odszedł od nas I 
niespodziewanie mój ukochany mąż, nasz > 

tatuś, brat, szwagier i wujek, śp.

MICHAŁ BOROWIAK
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smyt^u pozostają

żona z synami i rodzina

Rynek Sródecki 17 m. 4. 3097-U3

+ Dnia 6 września 1978 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec i dzia­

dek, śp.

MARIAN TOMIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 wrześ­

nia 1978 r. o godzinie 13 na cmentarzu para­
fialnym przy ulicy Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
strapiona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Kaliszu — ZAKŁAD ENERGETYKI 
CIEPLNEJ w Jarocinie — zatrudni pracowni­
ków w pełnym i niepełnym wymiarze czasu 
pracy — na stałe, w nowo uruchomionej cie­
płowni osiedlowej na terenie miasta Jarocina, 
w następujących zawodach:

— ELEKTRYKÓW z uprawnieniami
— MECHANIKÓW,
— SPAWACZY z uprawnieniami,
— MONTERÓW instalacji c. o. i urządzeń 

sanitarnych,
— PALACZY z uprawnieniami do eksplo­

atacji kotłów o wysokich parametrach.
Warunki pracy i płacy do omówienia w. Za­

kładzie Energetyki Cieplnej Jarocin, Osiedle 
1'000-lecia (kotłownia osiedlowa), telefon 30-46.

2121-K2

Dnia 6 września 1978 roku zmarł, przeżyw- 
I szy lat 82 mój kochany mąż, ojciec i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW GODNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 7.26 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Siemiradzkiego 8 m. 17. 3099-U3

+ Dnia 6 września 1978 roku zmarł nagle w 
wieku 72 lat nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadziuś, śp.

WOJCIECH FILIPIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

I. W ^głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul Różana 22 m. 9a. 3114-U3

+ Dnia 6 września 1978 r. zmarł w 72 roku ży­
cia. opatrzony Sakramentami św., nasz naj­

ukochańszy mąż, ojciec, teść 1 dziadek

FELIKS SMOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Tarnowie Podgórnym.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
67863g

Ul. Grochowe Łąki 5 m. 6. 3U5-U3

tDnia 6 września 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sak-a- 

mentam’ św. przeżywszy lat 84, kochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

AGNIESZKA SOBCZAK
z domu Cieślak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godzi­
nie io.50 na cmentarzu górczyńskim.

Córka z mężem i rodziną
Ul Szamarzewskiego 85 m. 2.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 9.30. 67314g

tDnia 6 września 1978 roku zmarł. namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 72, 
śp.

FRANCISZEK DUKAT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Kaszyńska 6/3 m. 5,

dawniej ul. Żmigrodzka 12. 3095-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 września 1978 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., najukochańszy mąż, nasz najlep­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 90, śp.

ANTONI WAWRZYNIAK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 9 bm. o godz. 13.30 w kościele parafial­
nym w Smochowicach, pogrzeb o godz. 14.30 na 
cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Nowokramska 13. 67869g

+ W dniu 5 września 1978 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 36 nasza ukochana kuzynka 

i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA CIECIERSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
3116-U3

tW dniu 9 września 1978 r. o godz. 13.25, 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie, odpro­

wadzimy na miejsce wiecznego spoczynku 
naszą najukochańszą siostrę, ciocię i szwa- 
gierkę, śp.

STEFANIĘ KRASZEWSKĄ
z domu Mocną

która 5 bm. po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Olejami św., odeszła od nas na zaw­
sze.

Pogrążona w żalu
RODZINA

Ul. Głogowska 35 m. 14.
Autobus odjedzie z ul. Świerczewskiego 33 

o gódz. 12.30. 67762g

tDnia 5 września 1978 roku zmarła nagle na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 71, 

moja ukochana mama, droga teściowa, babunia, 
siostra, szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

JANINA RUDZIK
z domu Kaźmierska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 9.05 na’cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Ul. Grodziska 32 m. 4. 3096-U3

tDnia 5 września 1978 r. zmarła, ooatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 71. moja 

najdroższa żona, nasza kochana mamusia, teś­
ciowa, siostra i babcia śp.

WALENTYNA MANYS
z domu Ganda

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Wodna 21 m. 4.
Autobus odjedzie z placu Kolegiackiego o go­

dzinie 9.45. 3Ó94-U3

tDnia 5 września 1978 roku zmarł, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 84, mój 

ukochany mąż, śp.

STEFAN PALACZ 
dyplomowany drogi sta, 
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Ślusarska 4 m. 3,
dawniej Luboń 1, ul. Waryńskiego 2.

31OO-U3

tDnia 6 września 1978 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 62, moja najukochańsza żona, 
nasza droga mama, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

LUDWIKA ROESSLER
primo voto Michałowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 wrześ­
nia br. o godzinie 15.30 na cmentarzu na Staro- 
łęce.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Grottgera 2 m. 2,
dawniej ul. Głogowska 69 m. 3. 3111-U3

tDnia 5 września 1978 r. zmarła przeżywszy 
lat 76, namaszczona Olejami św., nasza uko­

chana, najdroższa i pełna dobroci mama, teś­
ciowa, siostra, szwagierka, ciocia, babcia i pra­
babcia

MARIA BORUCKA 
z domu Socha 

położna

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 
9 bm. o godz. 14.30 w kościele parafialnym 
w Kórniku, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
67652g

tDnia 6 września 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 77, opatrzony Sakramentami św., nasz, 

ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

JAN JÓZWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. e go­

dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrąż.ona

RODZINA

Ul. Prusa 6 m. 2. 67876g

+ Dnia 6 września 1978 r. zmarł w wieku 70 łat, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­

szy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp,

JAN BIAŁEK
Pogrzeb odbędzie ste w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Michała 39/41a m. 22.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 8. 

3112-U3

tDnia 5 września 1978 r. zmarła moja uko­
chana żona, śp.

STEFANIA KRASZEWSKA
z domu Mocna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
MĄŻ

67774g
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Nestora

Słońce: 6.13—19.27

Ł TEATBy —1

OPERA — g 19 „Złoty kogu- 
cik”.

NOWY (SCENA NOWA) — g. 19 
„Powitania, pożegnania..” (balla­
dy).

ŁAUCI i AKTORA — g. 17 ,,O 
Kasi, co gąski zgubiła”.

KABARET .TEY” — g 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

Ł KINA ~1

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „W 
mroku nocy” (amer 15 1.), g. 15.39, 
17.45, 20 „Mandingo” (amer.-wł. 
18 Ij).

KDF PAŁACOWE — g. 15 17.30 
„Rollercoaster” (amer. 15 1.), g. 20 
„.Barroco” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Barbara Radziwiłłówna” (poi. 
b.o.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Zasady domina” (amer. 15 
1.).

GONG — g. 10, 18, 20 „Prze­
praszam, czy tu bija?” (poi. 18 
1), g. 12 „Brunet wieczorową po­
rą” (poi. 12 1.). g. 16 „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17. 19 „Chu­
dy i inni” (poi. 15 L).

GWIAZDA — g, 10.30, 13, 15.30 
18, 20 „Orzeł” (poi. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Otalia 
z Bahii” (brazyl. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Ulzana — wódz 
Apaczów”, g. 18. 20 „Człowiek 
klanu” (amer. 18 1.)

MINIATURKA — g. 16 ..Krzy­
żacy” (poi. b.o.). g. 19 „Śmierć 
prezydenta” cz. I i II (nol. 12 1.).

OSIEDLE — g. 15. 17 „Wyspa 
skarbów” (fr.-wł. 12 1.), g. 19 „Nie 
zaznasz snokoju” (poi. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Wyspy na Golfstromie” (amer. 
12 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16. 18, 
20 „Wyspa skazańców” (meks. 
18 I.).

RUSAŁKA (Swarzędz! — g. 16. 
18. 20 „Siedem nocy w Japonii” 
(ang. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 ..Wódz Indian 
— Tecumseh” (NRD b.o.), g. 
17.30. 19.30 „Dick i Jane” (amer. 
15 L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
S. 14.45. 16.45. 18.45 „Gdzie jest ge 
merał” (nol. b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.30 ..King Kong” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19
„Na tropie sokoła” (NRD b.o.).

Zoo (stare) — ul Zwierzyniecka 
i (nowe) — ul. Krańcowa — od 
g. 9 do zmroku.

CYRK WIELKI (ul. Dolna Wil­
da) — g. 19.

f D¥2UR¥

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — teL 999.

Podstacje ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103, tel 544-44; Lu.- 
boń. tel 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51. 
czynny w wyże! nodanych godzi­
nach. W niedziele t święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/42. Główna 92 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rcłęcka 1. Głogowska 107-ino al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Ł. «on»» ,Z3
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9 Latu z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaiką pol­
skich melodii; 13 Warszawa w pio 
sence; 13.25 Tańce ludowe Bui- 

, garli; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.95 Inf. 
dla kierowców): 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”: 15.85 
Korespondencja z zagranicy: 15.JO 
Studio „Gama” (ok. g 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.33 Koncert życzeń; 19.15 
Warszawska Ork. PR i IV: 19.10 
„Comba jazzowe”; 20.05 Wirtuozi 
różnych instrumentów: 20.30 Me­
lodie do których cheinie wraca­
my: 21.18 Koncert Ork. PR i IV 
w Krakowie: 22.23 Gdańsk na mu 
zycznej antenie: 23 Wita Was 
Polska — mag, słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 5. 6. 
12.05. 15. 19. 20 21. 2?.

PROGRAM 11: 8 Dialogi i zbl:- 
żenia: 9.30 Mv 78 — and. SM: 
9,10 And. dla przedszkoli pi.: „Sa 
dv sie rumienia”: 10 Czyf.ąmy kia 
svków — and. o twórczości Lwa 
Tołstoja: 10.30 Kwartet Duke’a 
Ełlingtona; 10.30 Sorswv eodz‘en 
ne: 11 „Wakacie melomana”- 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muzyka spod strzechy: 
12 05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Najdłuższy rok” — frągm. 
książki J. Górkiewiczowej: 12.45 
Tańce dawnej Warszawy: 13 Wo­
kół spraw naszego stołu: 13.15 
Duety operowe; 13.35 Ze wsi i o

Czasami najszybciej... piechotą Pod patronatem „Głosu"

Czy sq skuteczne sposoby 
na „korki" tramwajowe?

Dni Winograd pełne
imprez i inicjatyw

Są w Poznaniu odcinki 
tras tramwajowych, któ 
re najszybciej przebyć 

można nie przegubowcami, 
czy naw^et nowoczesnymi wo­
zami 105 N. lecz... na piechotę. 
Może jest to skrajne porówna 
nie, ale nietrudne do spraw- 
azenia codziennie w godzi­
nach nasilonego ruchu rano i 
po południu.

Służymy przykładami. O 
szczęściu można mówić, kiedy 
płynnie przejedzie się tram­
wajem odcinek ulicy Roosevel 
ta od Mostu Teatralnego do 
Dworcowego. Z reguły przed 
Rondem Kopernika oraz przed 
Mostem Dworcowym stoją 
sznury zielonych pojazdów i 
posuwają sie w tempie prawie 
żółwim. Wcale nie odosobnię 
ny iest widok kilku tramwa­
jów czekających na ul. Dą­
browskiego i Moście Teatr a l- 
rym. bo na ul. Roosevelta nie 
sposób się wcisnąć. /Rezultat: 
często ponad kwadrans trzeba 
na Dokonanie wspomnianego 
odcinka, czyli... połowę więcej 
niż pieszo.

A przykład ślimaczej jazdy 
w przeciwnym kierunku? By­
wa — i to nierzadko — że gdv 
ostatni tramwaj długiego ..wę 
ża” zatrzymuje sie przy dwór 
cu autobusowym PKS, pierw­
szy czeka na zielone światło 
na Moście Dworcowym... Czę­
sto podobne tasiemce zoba-

Konkurs SARP

Osiedle jak w górach 
w planach Czerwonaka

Oddział Poznański Stowa­
rzyszenia Architektów Pol­
skich ogłosił konkurs na oprą 
cowanic projektu planu zagos 
podarowania przestrzennego 
terenu pod budownictwo jed­
norodzinne W’ Czerwonaku 
koło Poznania. W konkursie 
mogą wziąć udział członkowie 
Oddziału Poznańskiego SARP 
i studenci Wydziału Architek 
tury Politechniki Poznańskiej.

Na miejsce przyszłego osie­
dla wyznaczono blisko 15 bek 
tarów przy ul. Źródlanej, w 
tym na sama zabudowę około 
8 ha; pozostały obszar prze­
widziano na zieleń i rekreację.

Ze względu na ciekawa rzeź 
be spadzistego terenu, zaleca 
się unikać jego niwelacji. O- 
prócz domków o powierzchni 
użytkowej do 110 in kw. — 
jak poinformowała sekretarz 
organizacyjny konkursu, mgr 
inż. arch. Alicja Tatarkiewicz 
— można również wkompo­
nować w osiedle sklep spo­
żywczy i oomieszczenia klu­
bowe. Zakłada sie także, że 
przed przystąpieniem do bu­
dowy osiedla teren będzie cal 
kowicie uzbrojony.

Rozstrzygnięcie konkursu 
ma nastąpić w połowie listo­
pada. a praca nagrodzona sta 
nie się podstawia realizacj: 
tego zamierzenia, (an)

wsi; 13.56 Pieśni W. Friemana 
śpiewają: H. Szymulska i W. Bie 
niecka; 14.19 Więcej, lepiej nowo 
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.15 Muzyka G. Tartiniego; 15.5# 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców: „Błękitna sztafeta”: I6.il 
Koncert życzeń miłośników mu­
zyki poważnej; 16.40 Aud. infor­
macyjna: 16.5# Radioexpres; 17 
Co się wam w tej audycji najbar 
dziej podoba?: 17.26 „Nim sie 
książka ukaże” — fragm. książki 
prof. K. Dąbrowskiego; 18 XXXII 
Festiwal Chopinowski — Duszni­
ki 78; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”: 13 40 Aud. pt. „Naczelnik 
Baras”; 19.05 Poetycki koncert źy 
czeń; 19.30 ..Wiener Festwochen 
1978” — koncert: 2# Widziane t 
radia (w przerwie konc.): 20.20 
d.c. Koncertu; 21.2# Nowe nagra­
nia radiowre; 21.40 „Wratislaria 
cantans” — rep.; 22 „Dwaj hu­
zarzy” — słuch.: 23 Granice jaz­
zu: 23.35 Co słychać w święcie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4 3#. 5.30, 6.30 . 7.30, 
8.30, 11.30. 13.39. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM lll:z «.#5 Co kto lu­
bi; 9 „Lwy maja apetyt” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Amiaa; 9.39 Nasz rok 78; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 

czyć można na ul. Głogow­
skiej od „Hortexu” w kierun­
ku śródmieścia.

Pasażerowie narzekają wówczas 
i powątpiewają, czy rzeczywiście 
przyszłość poznańskiej komunika­
cji, to przede wszystkim tramwaj. 
Trudno odmówić im pewnej ra­
cji, bo cóż z tego, że w planach 
przewiduje się rozwój tego środ­
ka lokomocji, skoro nie zawsze 
zapewnia on szybkie poruszanie 
się po mieście. To „nie zawsze” 
odnosi się właśnie do godzin na­
silonego ruchu, kiedy najhardziej 
zależy wszystkim na szybkim do 
tarciu do pracy, czy szkoły lub 
powrocie do domu.

Fakty z ostatnich lat świad 
czą o coraz większych trud­
nościach w sprawnym przew’0 
żeniu poznaniaków — zwłasz 
cza w centrum miasta.

Przybyło wprawdzie w mi­
nionych trzech latach 20 wo­
zów. ale nieznacznie skróciła 
się długość tras tramwajo- 
wvch. Tym samym — jak wy 
nika z opracowań Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Komu 
nikacvjnego — tłoczniej zro­
biło sie na wielu trasach. Na 
ieden ich kilometr przypada 
obecnie osiem pojazdów, pod­
czas gdv sprawna iazda odby­
wać się może przy... czterech.

Coraz niniejsza jest prędkość po 
znańskich tramwajów. W 1970 ro­
ku jeździły one ze średnią szyb-

NGNAtf
• Już co najmniej od roku nie 

palą się lampy w Pobiedziskach 
na ulicy Polskawieś (w stronę 
Węglowa). Nasze prośby o oświe­
tlenie ulicy nie pomagają — piszą 
mieszkańcy.

Zakład Energetyczny — Rejon 
Gniezno wymienił uszkodzone ża­
rówki i oprawki oświetleniowe. 
Lampy uliczne od 21 sierpnia br. 
są sprawne. (2446)
• Na ul. Śniadeckich przed do 

mami nr 14 i 14a rozkopany jest 
chodnik i brak płytek. Od 3 mie-

Jutro premiera w „Marcinku"
W sobotę 9 bm. o godz. 17 odbędzie się pierwsza premiera w no­

wym sezonie 1978/79 Poznańskiego Teatru Lalki i Aktora. Na swo­
jej scenie „Marcinek (jeszcze nadal w tymczasowej siedzibie przy 
ul. Grunwaldzkiej 22) przedstawi spektakl „Bamba w oazie Tongo”. 
Autorem sztuki jest Jan Ośnica, reżyseruje przedstawienie Wojciech 
Wieczorkiewicz; scenografia — Zdzisława Łosińskiego; muzyka — Je­
rzego Miliana, (bran)

Nikt nie chce być okradzio­
ny, lecz wielu postępuje tak, 
jakby właśnie tego chciało. To 
stwierdzenie uzasadniają oko­
liczności serii (ponad 50!) wła 
mań i kradzieży, dokonanych 
przez kilku młodych ludzi.

Mirosław Gostyński opuściwszy 
zakład poprawczy (dzięki kilku­
dniowej przepustce) postanowił 
tam nic wracać, lecz jeździć z ko­
legami po kraju i kraść. Inaugu­
racyjny występ odbył się w Poz 
naniu i wykazał, że nie tak zno­
wu trudno to czynić.

M. Gostyński i towarzyszący mu 
Stanisław Korwek zdobyli pierw­
sze pieniądze na Nowym Mieście. 
Wykorzystali fakt, że w jednym z 
mieszkań okno było otwarte, 
a w jego pobliżu stał koszyczek- 
torebka z 500 złotymi. Chwilę póź 
niej przy ulicy Lubrańskiego Go­
styński wdrapał się na rusztowa­
nie ustawione przez budowla­
nych, po czym otwartym ok­
nem wszedł do mieszkania na BI

Parada polskich big-bandów; 11 
Życie rodzinne — mag.f 11.30 Dys 
koteka pod gruszą; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Pieniądz” — ode. pow.; 
11 I.ato w Filharmonii; 15.65 Wa 
Racje ze swingiem; 15.40 Nowe 
piosenki Łucji Prus; 16 Rep. pt. 
„Dwoje plus jedenaścioro”; 16.20 
Muzykobranie; 16.15 Nasz rok 78; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Studio Nagrań: 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Kolumbowie” — ode. pow.; 
19.35 Opera tygodnia: 19.50 „Lwy 
mają apetyt” — ode. pow.; 20 
Blues wczoraj i dziś: 20.30 Mag. 
rozrywkowy; 21 KreiSleriana; 
21 40 Tematy filmowe H. Manci- 
niego; 22.08 Śpiewa G. O’Sullivan; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Nowe tomiki poetyckie — J. Kul 
ka: 23.05 Między snem a dniem.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 19.36, 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muz. tydzień Pozna­
nia: 8 Gra zespół E. Spyrki; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Prac. — 
Metodyka (sem. I): „Motywacja 
uczenia się”; 8.25 Antologia sona 
1y forlep.; 9 Dla ki. IV (wych. 
muz.): ..Muzyka w obrazach”; 
9.20 Podróże muzyczne po kraju; 

kością 16,4 km na godzinę, a tego 
roczne pomiary wykazały już tył 
ko 13,5 km. Jeszcze wolniej poru 
szają się one w śródmieściu (obce 
nie 9,6 km na godzinę), a już w 
samym centrum rozwijają żenują 
cą wprost prędkość — 6 km na 
godzinę. Są też i inne przyczyny 
powstawania tramwajowych „kor 
ków”, jak choćby przeciążenie 
podstacji energetycznych, które — 
wykazując niedobór mocy — po­
wodują częste przerwy w zasila­
niu sieci tramwajowej.

Nie wszędzie też (ze wzglę 
du na zabudowę) możliwa 
jest przebudowa układu ko­
munikacyjnego. Można nato­
miast usprawnić dysponowa­
nie taborem w najtrudniej­
szych godzinach; nie wysyłać 
z pętli czv zaiezdni wszystkich 
tramwajów od razu, ale sto­
sownie do sytuacji na tra­
sach. W najbardziej zatłoczo­
nych punktach śródmieścia 
przydałyby się więc punkty 
dyspozytorskie, maiące łącz­
ność z- centralami dyspozytor­
skimi WPK.

Jeszcze więcej korzyści przy 
niosłoby przywrócenie uprzy­
wilejowania tramwajów tak, 
jak to kiedyś w Poznaniu by­
ło. Jest przecież swoistym pa­
radoksem taka sytuacja na 
rondzie (bez sygnalizacji świe 
tlnei), gdv wypełniony pasaże 
rami tramwaj czeka aż przeje 
dzie jeden pojazd mechanicz­
ny. (boo)

iOOPOHW
sięćy prosimy o naprawę — bez 
skutku — sygnalizuje mieszka­
niec.

Zarzad Dróg i Mos*ów zajipie 
się uszkodzonym chodnikiem.

(1020)
• O zasypanej piaskiem jezdni 

między Osiedlem Czecha i Rusa 
sygnalizowaliśmy już kilika razy 
— ale piasek leży nadal — piszą 
mieszkańcy.

Administracja Osiedla Czecha i 
Rusa postara się w najbliższym 
czasie oczyścić jezdnię z piasku.

(1010)

Z kroniki sądowej

Serial w wykonaniu włamywaczy 
i lekkomyślnych właścicieli

piętrze i zabrał magnetofon. Na­
stępnego dnia miejscem operacji 
przestępczej był Sołacz. Sprawcy 
wyważając wywietrzniki otworzyli 
tam 10 samochodów, chociaż już 
z drugiego ukradli 150 000 złotych. 
Kopertę z taką właśnie kwotą wlaś 
cicielka „Fiata 126 p” zostawiła n a 
j eg o półce. A samochód całą 
noc stał na dworze.

150 ooo złotych włamywacze prze 
puścili szybko i po 3-tygodniowej 
przerwie wznowili przestępczą dzia 
łalność. W Opolu bez trudu otwo­
rzyli „Nysę”, bo jej wywietrznik 
był uchylony. W Jastrzębiu 

9.10 Dla przedszkoli: „Sady się 
rumienią” — and. słowno-muz.; 
10 Dla ki, VIII (wych obywat.j: 
„Sław imię polskiego stoczniow­
ca”; 10.20 H. Berlioz: Uwertura 
koncertowa; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 F. Poulenc: Sinfoniett;
11.30 „Ariodante” — II akt ope­
ry Haendla; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Na trąbce gra J. Mizera; 13.15 
Muzyka ludowa; 13.25 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — 
..Zasady socjalistycznej prawo­
rządności; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Portret pisarza — 
J. Wiktora; 15.10 Opowiadania K. 
Przerwy-Tetmajera; 16.25 J. łaciń­
ski; 16.25 Szkoła mistrzów; 16.50 
Radioexpress; 17 Spotkania z 
PWSM; 17.15 Aud. aktualna; 17.25 
„Wesołe przygody”; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.25 Wizje Polski 
niepodległej; 19 O zdrowie człowie 
ka „Telefon zaufania”; 19.15 J. an 
gielski; 19.30 Geisualdo da Venosa 
— samotny romantyk z epoki re* 
nesansu; 20.10 Polska Ork. Kame­
ralna p.d. J. Maksymiuka gra 
wszystkie Koncerty Brandenbur­
skie Bacha; 21.07 Nowe nagrania 
radiowe pianisty J. Romaniuka i

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa wzorem ubiegłego 
roku przygotowuje cykl imprez będących przeglądem dorob­
ku społeczno-kulturalnego mieszkańców winogradzkich osie­
dli. Tegoroczne „Dni Winograd" wzbogacą nowe inicjatywy 
kulturalne i samorządowe. Zamiarem organizatorów jest m. 
in. przeprowadzenie sondażu, który pozwoli na organizowa­
nie życia kulturalnego, sportowego i rozrywkowego w osie­
dlach bardziej niż dotychczas dostosowanego do potrzeb 
mieszkańców. Chodzi także o to, by każdy z mieszkańców wi- 
nogradzkich osiedli czuł się ich współgospodarzem, by mógł 
współdecydować o sprawach ułatwiających życie codzienne. 
Dlatego postanowiono powołać Stowarzyszenie Kulturalne 
Mieszkańców Winograd. Inauguracyjne zebranie odbędzie się 
w poniedziałek 11 bm. o godz. 18 w Osiedlowym Domu Kul­
tury „Orbita”.

Miejscami imprez będą osiedlowe domy kultury: „Pod Li­
pami”, „Orbita”, Ośrodek Rekreacyjno-Sportowy TKKS Wi­
nogrady przy ul. Obornickiej. W dniach od 11 do 17 bm. od­
będą się spotkania literackie m. in. z Eugeniuszem Pauksztą, 
muzyczne z Konstantym Kulką, wystawa galerii satyry, na 
estradzie w Alei Lipowej koncertować będą zespoły muzycz­
ne.

Najciekawszą imprezą dla dzieci będzie zapewne „Telewi­
zja Młodych Kosmonautów” w „Orbicie”, pierwsza z cyklicz­
nych — audycja telewizyjna.

Współorganizatorami „Dni Winograd”, którym patronuje 
„Głos Wielkopolski” są m. in. Wydział Kultury i Sztuki U- 
rzędu Miejskiego, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne i 
„Gazeta Zachodnia”, (bg)

Dodatkowe dostawy towarów
Dyrektorzy kilku zakładów 

przemysłowych w Poznaniu za 
deklarowali dodatkowe dosta­
wy towarów w III kwartale te 
go roku.

Oto przykłady. Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego dostar 
czy ponad plan 100 ton grochu, 
Poznańskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych „Ami­
no” zwiększą sprzedaż barszczu 
czerwonego, makaronów i płat 
ków ryżowych, a ,,Cukrownie 
Wielkopolskie” — cukru pucz 
kowanego, Przedsiębiorstwo 
Przemyślu Spirytusowego „Pol 
mes’’ wyprodukuje dodatkowo 
12 000 butelek denaturatu, Cen

Cztery „szesnastki"
Z piętnastu zaplanowanych 

na Osiedlu Rataje (między War 
tą a ul. Inflancką) 16-kondy- 
gnacyjnych domów cztery są 
zamieszkałe. Dalsze cztery ta 
kie budynki znajdują się w 
budowie. Dwa z nich przekaza 
ne będą d0 użytku do końca 
tego roku, a pozostałe w 1979 
reku.

Wkrótce załoga generalnego 
wykonawcy Rataj — Kombma 
tu budowlanego Poznań —

Zdroju (miejsce zamieszkania Go­
styńskiego) po wybiciu szyby w 
drzwiach balkonu weszli do wnę­
trza willi, a tam już pieniędzy nie 
potrzebowali długo szukać: n a 
barku leżało 105 000 złotych. W 
Poznaniu na Starym Mieście wy­
bicie szyby wystarczyło im do za 
władnięcia 380 000 złotych. Taka by 
ła łączna wartość obcych wal ot i 
złotej biżuterii znajdujących się 
bez jakiegokolwiek zabezpieczenia 
w willi, do której sprawcy weszli 
po zbiciu szyby w oknie.

Serial, którego autorami by­
li Gostyński i jego koledzy, ob

Kwintetu „Da Camera”; 21.35 Lau 
reaci chopinowscy na płytach; 
22.15 Ekonomia na co dzień; 22.36 
Pieśni P. Czajkowskiego; 22.35 
RTV Szkoła dla Prac. Historia. 
Sem. I. „Ożywianie przeszłości”; 
22.50 Pieśni P Czajkowskiego.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.’

Ł TEŁEWiHft J
PROGRAM 1: 6 — R-TSS — Ma 

tematyka (sem. 3): „Indukcja ma 
tematyczna — Ciągi”; 6.30 — 
R-TSS — Biologia (sem. 3); 9 — 
Geografia (kl. V): „Krajobrazy 
dalekie i bliskie”; 12.45 — R-TSS 
— Biologia (sem. 1): „Komórka 
w mikroskopie optycznym i elek 
tronowym”; 13.25 — R-TSŚ — 
Wskazówki metodyczne (sem. 1): 
.Jak będziemy się uczyć”: 14.70 

— Redakcja Szkolna zapowiada; 
14.55 — Melodie: „Frank i przy­
jaciele” — program IV NRD; 
15.30 — NURT — Pedagogika: 
.Psychologiczne problemy samo­
kształcenia” Wykład prof. Czesia 
wa Maziarza: 16 — Dziennik (kol.); 
16.1« — Obiektyw; 16.39 Dla dzieci 
„Piątek z Pankracym” oraz filmy 
z ser i Bolek i Lolek (kol); 16.55 
— Kluo Dobrej Roboty — pro­

tralne Piwnice Win Importom 
wanych zwiększą dostawy -wi­
na o 10 000 butelek, Wojewoda 
ka Spółdzielnia Pracy „Plast- 
gum” zadeklarowała 15 900 
par rękawic gumowych. 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
„Unia” — 20 000 pudełek pasty 
do obuwia, a Poznańskie Przed 
siębiorstwo Wikliniarsko-Trzci 
niarskie „Las” — wyroby z 
plecionki za 2 mln zł.

Przedstawiciele „Społem” zo 
bowiązali się do ściślejszych 
'kontaktów z przemysłem, by 
na półkach nie brakowało to­
waru poszukiwanego przez 
klienta, a produkowanego w 
■dostatecznych ilościach, (gra)

w budowie na Ratajach
Centrum (dawniejsze Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 2) przystąpi do wyko­
pów pod fundamenty dwóch 
kolejnych 16-kcndygnacyjnych 
budynków mieszkalnych.

Każda z „szesnastek” ma po 
128 mieszkań. Są one bardziej 
funkcjonalne i o większym 
metrażu niż w demach stawia 
■nych wcześniej na tym o- 
siedlu. (a) 

fituje w dalsze przykłady nie­
frasobliwości ludzi dysponują 
cych mieniem znacznej warto­
ści. Gdyby było inaczej, wła­
mywacze nie zdołaliby spowo­
dować strat przekraczających 
1,1 min zł, chociaż działali bez 

skrupułów. Poszukując w miesz 
kaniach pieniędzy i biżuterii, 
przewracali wszystko „do góry 
nogami”, niszczyli meble i 
odzdeż, a psy „unieszkodliwia 
li” gradem kopniaków.

Sąd Rejonowy w Poznaniu 
skazał M. Gostyńskiego na 3 
łat pozbawienia wolności i 
30 000 zł grzywny. S. Korweka 
na 5 lat pozbawienia wolności 
i 30 000 zł grzywny, a Miro­
sława Kamińskiego na 3 lata i 
6 miesięcy pozbawienia wol­
ności oraz 10 000 zł grzywny. 
Wyrok nie jest prawomoc­
ny. (ak)

gram publicystyczny; 17.20 — „Na 
morzu” — ode. VI pt. „Pożar” — 
film prod. 'IV NRD (kol.); 18.20 — 
Magazyn motoryzacyjny: „Proble­
my motoryzacji” (kol.); 18.50 —
Wystąpienie ambasadora Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol ); 20 30 — Koncert
symfoniczny — WOSPR i TV: 21.15 
— Kino Interesujących Filmów: 
...Absolwent” — film fab. prod. 
USA (kol.); 23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.45 — Studio 
przebojów — program rozrywko­
wy TV NRD (ko!.); 17.30 — Dia­
logi z przeszłością: „Łysy srogi, 
dziwaczny” (o Bolesławie Rogatce 
— księciu legnickim): 18 — Tu­
rystyka i wypoczynek — nowe 
szlaki turystyczne (kol.); 18.30 —
Pasje Andrzeja Cwojdzińskiego 
kierownika art Filharmonii Ko­
szalińskiej; 19 10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — ,.Kojak”. ode. p‘u 
„Oblężenie” — film kryminalny 
produkcji USA (powt.. kol.); 21.20 
— Przegląd filmów o sztuce — Za 
kopane 78 — „Wychowanie przęz 
sztukę” (kol.); 22.05 — Studio 
Sport — wokół stadionów; 22.35 — 
24 godziny (kol.).


